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MANDAT NAD PALESTYNA 


ZRARIENNY ARTYKUŁ ŻYDOWSKIEGO PISĄA W WARSZAWIE 


GENEWA 4, 9. W miejscowych sfe- 
rach politycznych i w kuluarach Ligi Na- 
rodów krążyła dziś wersja, iż egzekutywa 
sjonistyczna nosi się z zamiarem poczy- 
tiena starań powierzenia mandatu nad 
Palestyną Polsce, a to wskutek tego, iż 
przeważającą częścią emigrantów, za- 
mieszkałych w Palestynie są obywatele pol- 
scy, interesów których w czasie ostatnich 
zajść dzielnie bronił poset Rzplitej Pol- 
skiej. (ATU) 

Warszawa dn. 4. 9. (tel. wł.) 

Na łamach żydowskiego „Naszego 
Przeglądu" — zbliżonego do sjonistów pol- 
skich — pojawił się wczoraj sensacyjny ar- 
tykuł, poruszający projekt oddania manda- 
łu nad Palestyną Polsce, 

Oto wyjątki z tego znamiennego arty- 
kulu: „Jedynym krajem, który może spra- 
wować mandat nad Palestyną z pożytkiem 
dla żydów, jest... Polska. Polska zawsze 
uważała żydów za naród, a Adam Mic- 
kiewicz, pojmując tęsknotę żydów do 
swej starej ojczyzny, zaofiarował się u- 
tworzyć legjon polsko - żydowski, który z 
jednej strony miał odebrać Polskę carato- 
wi, a z drugiej — Palestynę zdobyć dla 
żydów”: 

Jak wyglądałoby sprawowanie manda- 
tu nad Palestyną przez Polskę?. 

Autor wyobraża sobie przedewszystkiem 
intensywniejsze, niż dotychczas, popie- 
ranie emigracji do Palestyny. 

„Polska w porozumieniu z kierownic- 
twem sjonistycznem urządzi narazie w 
miejscach dotychczasowego zamieszkiwa- 
nia żydów szkoły rolnicze i rzemieślni- 
cze, celem wykwalifikowania kadr zdat- 
nych do emigracji. Polska będzie zainte- 
resowana i w tem, by żydzi w Palestynie 
otrzymywali na jaknajdogodniejszych wa- 
runkach grunta państwowe. 

Wreszcie przy polskim zarządzie Pale- 
styna żydzi nie napotkają żadnych trudno- 
ści w wywiezieniu swego majątku. 

Samo zarządzanie Palestyną nie będzie 
Polski prawie nic kosztowało. Wystarczy 
utworzyć na miejscu armję zrekrutowaną 
z żydów polskich, którzy doskonale 
się obronią przed ewentualnemi napadami i 
sami podatkami zapłacą za swe uzbrojenie 

Również posady administracyjne Pol- 
ska niewątpliwie obsadzi przeważnie ży- 
dami. Oczywiście, że Arabowie nie 


wielkie sympatje w świecie 
skim. Istotne zaś równauprawnienie żydów 


Przybycie Stresemanna 


do Genewy 


GENEWA, 4.9. Przybył tu o godzinie || 


17-ej min. Stresemann 


będą |E 
krzywdzeni, bo Polska ma także oddawna |$ 
muzułmań- || 


i Arabów i doprowadzenie liczby żydów 
w Palestynie do wysokości odpowiedniej 
dła żydowskiej siedziby narodowej u- 
możliwi porozumienie żydowsko - arab- 
skie, Mandat nad Palestyną należy się 
Polsce i z innego powodu. 

W Palestynie znajdują się także świę- 
tości chrześcijańskie, nad któremi opieka 
należy się przedewszystkiem państwu ka- 
tolickiemu, i to prawdziwie katolickiemu, 
Polska zdobędzie tedy wydatne poparcie 
Watykanu. 


Pod względem ekonomicznym mandat 
polski nad Palestyną przyniesie wielki po- 
żytek zarówno Palestynie, jak i Polsce. 
Wobec tego zaś, że w jednym i drugim 
kraju żywiołem handlowym są głównie 
żydzi nie będzie rywalizacji między me- 
tropolją a krajem mandatowym, jak to 
się dzieje pod mandatem angielskim, ku 
zgubie dla Palestyny. 


Trzeba nadmienić i to, że Polska, jako 
eksporterka przeważnie surowców, nie za- 


Anglja się nie zrzeknie 


zwierzchnictwa nad Palestyną 


LONDYN 4, 9. Ministerstwo kolonij o- 
głasza oświadczenie, w którem zapowia- 
da powołanie komisji śledczej dla zbada- 
nia ostatnich wydarzeń w Palestynie. 

Na przewodniczącego komisji upatrzo- 
ny jest wyższy sędzia Sir Walter Shaw. 
Poza tem uczestniczyć w niej będą trzej 
członkowie parlamentu. 

W dalszym ciągu ministerstwo stwier 
dza kategorycznie, że Anglja nie zamierza 


absolutnie zrzec się mandatu w Palestynie, 
ani też poddać rewizji swej polityki man- 
datowej. * 

Dochodzenia nowej komisji będą do- 
tyczyły jedynie i wyłącznie ostatnich wy- 
padków, nie zaś całokształtu polityki an- 
gielskiej w Palestynie, która nadal opie- 
rać się będzie na deklaracji Balfoura z ro- 
ku 1917. 
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odaje do wiadomości 


NICZNIKI, “iż 


1 grudnia. 1929 r. 
„Niewpłacenie 


upływa 


'W celu  umiknięcia 


PRZY PŁACENIU NALEŻY 
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sami | § ORGA ARKA : Ó = 
ELEKTROWNIA ŁÓDZKA 
PP Odbiorców energji 
ostateczny temin uregulowania należności za 
Hl-.go kwartału (różowe), to jest 
dnia 
należności w terminie wyżej wskazanym pociągnie za 
sobą skutki zerwania umowy zawartej na dostawę energji elektrycznej oraz 
przerwę w dostawie* prądu, bez uprzedniego o tem zawiadomienia. 

ścisku przy płaceniu w ostatecznym terminie, 
uprasza się o wcześniejsze regulowanie należności. 


ZAPŁACONY RACHUNEK ROŻOWY ZA II KWARTAŁ 1929 roku. 


Łódzkiego Tow. Elektrycznego 


elektrycznej na OGRA- 
rachunki 
za czas od 1 września 1929 r. do 
10 września 1929 roku. 


BEZWZGLĘDNIE PRZEDSTAWIC 
DYREKCJA 


Spółka Akcyjna 


FON 


bije (jak to czyni Anglja) przemysłu pa 
lestyńskiego, lecz owszem będzie go pos 
pierała', 


W Palestynie spokój 


przerywany krwawemi 
utarczkami 


WIEDEŃ 4. 9. „United Press" donosi 
z Jerozolimy: Banda Arabów, licząca 
1,000 ludzi, przedsięwzięła atak na osa- 
dẹ Hittim, została jednak odparta przez 
oddziały wojsk angielskich, przyczem pa- 
dło 12 Arabów. Dalsze starcia między woja 
skami angielskiemi a Arabami rozegrały 
się na przedmieściu Jerozolimy  Talpioth, 


lecz i tutaj Arabowie zostali odparci ze 
stratami. Pozatem w Pałestynie panuje 
stosunkowo pokój.  Rewizje, przedsię= 


wzięte po wsiach arabskich, trwają w 
dalszym ciągu. Przedsięwzięte zostały rów 
nież liczne aresztowania. Skonfiskowano * 
znaczną ilość przedmiotów wartościowych, 
pochodzących z rabunków. Według do- 
niesień z Safed, znaleziono tam w Cy- 
stęrnie znaczną ilość trupów, których toż: 
samości nie udało się dotychczas stwier- 
dzić. (PAT) 

LONDYN 4. 9. W Jerozolimie, panuje 
zupełny spokój. Nad miastem i okoli 
cą krążą samoloty angielskie, ze wzglę: 
du na ewentualność arabskich rozruchów, 
Sklepy pootwierane. Pisma wychodzą. 

LONDYN 4, 9. Komunikat urzędowy 
podaje, że w poniedziałek wieczorem gru- 
pa konnych Arabów zaatakowała miej- 
scowość Talpioth w odległości 2 mil na 
południe od Jerozolimy. Wojska  brytyj- 
skie, zajmujące tą miejscowość, odparły 
atak, zadając Arabom ciężkie straty. 

Z Jaffy do Jerozolimy i Betleem wy 
stano oddziały wojska i policji. W mia- 
steczku Weleta pod Jerozolimą  areszto» 
wano 170 osób, w Beisan 60 osób, w tem 
dwóch agitatorów. 

W okolicy Haify, Jaffy i Gazy panuje 
spokój. Cała Palestyna patrolowana jest 
systematycznie przez samoloty. (PAT) 


Pod sąd za zbrodnie! 
JEROZOLIMA, 4.9. Wysoki komisarz 


5 | ogłosił odezwę, zawiadamiając, że wobec 


różnych zbrodni, popełnionych przez Arą 


M | bów i żydów, zamierza wszystkich spraw 
ui | ców zbrodniczych czynów, bez różnicy ra 


sy i religji oddać pod sądy, przewidziane 


8 |w rozporządzeniu z dn. 3 bm. Sądy skła: 


dać się będą z sędziów brytyjskich. 


Minister łotewski ' 
w Warszawie 
Wczoraj rano przybył do Warszaw 


E| minister Rolnictwa Łotwy p. Albering. 


Str. 2 


„HASŁO z dnia 5 września 1929 r. 


Przemówienie Mac Donalda 


o sytuacji w Palestynie 
Premjer Anglji przepowiada bliskie uśmierzenie 


GENEWA, 4.9. Z wielkim zaintereso- 
waniem oczekiwano tu dzisiejszego posie 
dzenia Rady Ligi Narodów, na którem 
Mac Donald miał wygłosić mowę w spra- 
wie sytuacji w Palestynie. Galerja dla 
publiczności przeważnie zapełniona przez 
przedstawicieli żydów, nie brak również 
wśród publiczności i przedstawicieli 
świata muzułmańskiego-studentów wyż- 
szych uczelni szwajcarskich. Korpus dy- 
plomatyczny w komplecie. Mowę swą 
Mac Donald rozpoczął od wyrażenia hoł- 
du ofiarom wypadków w Palestynie a na- 
stępnie zapewnił, iż Anglja przyjdzie z 
pomocą ofiarom wypadków. Gdy podnie- 
siona została ideą mandatu, to wszystkie 
narody wzięły na siebie odpowiedzialność 
za jego wykonie — mówił Mac Donald. 
Stwierdzam, iż ta odpowiedzialność musi 
być przeprowadzona. 

Z kolei Mac Donald zaznaczył: ...Sytu 
acją w Palestynie jeszcze nie jest opano 
wana, muszę z całyin naciskiem podkre- 
Ślić, iż nie wolno dopuścić w Palestynie 
do żadnego zatargu rasowego. Zazna- 
czam przed Ligą Narodów, aby nie wy- 

„snuwała żadnych krytycznych wniosków 
i ze strony żydowskiej jak również ze 
strony arabskiej, lecz jednomyślnie po- 
tępiła zajścia jako takie. Nie wchodzę z 
jakich pobudek zajścią powstały, lecz 
muszę stwierdzić, że Anglja, sprawująca 
EESTI PZ TTC KW FEODZY W EE ERTA 


Narady Brianda 
z Mac Donaldem 


GENEWA, 4.9. Briand odbył dziś z| 
Mac Donaldem dwugodzinną rozmowę u- |Ę 


trzymaną w niezwykle serdecznym na- 
stroju. Rozmowa ta była, jak twierdzi 


agencja Havasa, dalszym ciągiem sobot+ i 
niego spotkania obu mężów w Paryżu ij 
umożliwi ona pogłębienie zagadnień sto- | 


jących przed zgromadzeniem Ligi, 


Upały w Ameryce 


LONDYN, 4.9. Od szeregu dni w po- 
fadniowo-wschodniej części Stanów Zje- 
„dnoczonych panują nienotowane tu od 
kilkudziesięciu lat gorączki. W samym 
Nowym Jorku notowano wczoraj 35 stop- 
ni. Zanotowano w ciągu jednego dnia 
przeszło sto wypadków porażenia słonecz 
sego. 

NOWY YORK, 4.9. Wskutek gwałtow 
nych upałów zajęły się lasy w stanie 
Massahusseps. Pożar objął przeszło 12 
km. dziewiczego lasu. W akcji ratowni- 
eżej poza ludnościa biora udział liczne 
oddziały wojskowe. 
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/Monumentalny filmprzewyższający wszystko, § 
| co dotychczas ujrzeliśmy na ekranie pb 


KIĘÓLOWA 
ANEWOLKEKÓW 


(„Księżyc Izraela”) 


| Epokowe arcydzieło filmowe pg. powieści 
| zockomitego pisarza RIDDERA HAGGARD ji 


TEArR PALACE” | 
TEATRI JF eA aE | 


Dziś i dni następnych 


W roli głównej 
MARJA KORDA 


Przepych i ogrom budowli. 
g wyraz techniki filmowej. W niewoliĘ 
egipskiej. Zagłada armji egipskiej. | 
Niewolnica na stosie. Plagi egipskie. 
Muzyka M. LIDAUERA 


H Na pierwszy seans codz. od godz. 4,30—6 po 
poł, w soboty i niedziele od 2—3 wszystkie 8 
miejsca po 50 gr. i 1 zł, 
Uwaga: ceny mie'sc zniżone 


Ostatni $ 


Książki | szkolne 


Księgarnia Łódzka „CZYTAJ“ 


Łódź, Narutowicza (Dzielna) 2 


d 


rozruchów 


b 
mandat w Palestynie, nie dopuści do ja |sy winny być tłumione. Zapewniam pa- 
kichkolwiek nowych zajść i wywiąże się|nów, że rząd Angielski niezwłocznie po 
z ciążących nań obowiązków nałożonych |opanowaniu sytuacji zajmie się znalezie- 
przez Ligę Narodów, Mam niezłomne |niem środków zaradczych, któreby unie- 
przekonanie, że zarówno Arabi jak i ży- |możliwiły na przyszłość godne pożałowa- 


dzi zgodzą się z nami, że wszelkie eksce- 


IZ" 


Entuzjastyczne powitanie 


nia wypadki. 


parlamentarzystów francuskich w Wilnie 


WILNO 4, 9. Parlamentarzyści francu- 
scy, którzy wczoraj o godz. 23-ej 45 opu- 
ścili stolicę, przybyli do Wilna specjal- 
nym pociągiem dziś o godz. 8,40 rano. 
Wilno zgotowało drogim gościom gorące 
i entuzjastyczne powitanie. Dworzec wi- 
leński na ich przybycie udekorowano spe- 
cjalnie girlandami, mnóstwem flag o bar- 
wach francuskich i polskich i całą masą 
kwiecia. Peron i poczekalnia wypełnione 
zostały publicznością, tworzącą szpa- 
lery. Przybycia gości oczekiwała orkiersta 
3 p. saperów, członkowie miejscowego ko- 
mitetu przyjęcia in corpore z prezydentem 
miasta Folejewskim na czele. Pociąg, wio- 
zący gości francuskich, zajechał na pe- 
ron przy dźwiękach pieśni polskich. Pa- 
niom z Francji na powitanie wręczono 


E 


piękne wiązanki kwiecia. W imieniu spo- 
łeczeństwa wileńskiego powitał gości krót- 
kiem przemówieniem prezydent Folejew- 
ski, wznosząc na zakończenie okrzyk: na 
cześć Francji. Zkolei witał gości w imieniu 
wojewody wileńskiego starosta grodzki 
W. Iszora i sekretarz komitetu p. Roba- 
kowski. Z dworca parlamentarzyści udali 
się samochodami do hotelu Goerge'a i 
Europejskiego, udekorowanych flagami o 
barwach francuskich. W hotelach przygo- 
towano dla gości wystawę wzorów lü- 
dowego włókiennictwa orrz: wystawiono 
stoliki pełne widokówek Wilna i jego oko- 
lic. Po śniadaniu goście rozpoczęli zwie- 
dzanie miasta. Z wycieczką przybyło 
dwóch operatorów filmowych, którzy do- 
konają zdjęć. 


Do Cechów i Gospód Czeladniczych 
Zarząd Towarzystwa Rzemieślniczego „Resursa“ wzywa wszystkie Ce- 
chy i Gospody Czeladnicze do gremjalnego wzięcia udziału wraz z rodzi- 
nami w uroczystościach sprowadzenia relikwij św Kazimierza 
Zbiórka ze wszystkiemi posiadanemi sztandarami na placu katedralnym 


j|nictw parlamentarnych 


j | nity 


j | dzisiejszy minął 


M | rajszego 


o godz. 4 min. 30 pp. 


FE 


Niemcy czynią starania 


o zwolnienie z pod sekwestru zlikwidowanego 


mienia w Angiji 


BERLIN 4, 9. Komunikat półurzędowy 
donosi, że pomiędzy przedstawicielami 
rządu niemieckiego, a Anglją toczą się o- 
becnie rokowania w sprawie zwolnienia Z 
pod sekwestru zlikwidowanego mienia nie 
mieckiego w Anglji. 

Rząd brytyjski wydał w związku z 
tem rozporządzenie, aby odnośne władze 


——o000 


Rozpoczęcie 


brytyjskie nie podejmowały żadnych o- 
statecznych decyzji co do niezlikwidowa- 
nego mienia niemieckiego, dopóki roko- 
wania nie zostaną zakończone. 

W rokowaniach obecnych delegaci nie- 
mieccy starają się już teraz, aby odnośne 
władze dominjów brytyjskich wydały od- 
powiednie rozporządzenie. (PAT) 


prac Sejmu 


odbędzie się w połowie września 


WARSZAWA, 4.9. Pan Prezes Rady 
Ministrów Świtalski złożył wizytę p. Mar 
szałkowi Daszyńskiemu w dniu 4-go 
września r. b., podczas której zawiado- 
mił p. marszałka Sejmu, że ma zamiar 
zwołać konferencję przedstawicieli: stron 
w sprawach 
prac budżetowych Izb Ustawodawczych, 
a to celem uczynienia tych prac rze- 
czowemi i racjonalnemi, Dotychczasowa 
praktyka w tym zakresie nie wykazała, 
postulatówi racjonalności i celowości czy- 
dostatecznie zadość. Konferencja, 


którą p. prezes Rady Ministrów ma za- 
miar zwołać, odbędzie się w terminie 0- 
koło połowy września. Bliższy 
zależniony jest 
ka Piłsudskiego do Warszawy, 
konferencjach, odbytych z premierem wy- 
raził chęć wzięcia w tej naradzie udzia- 


łu. W tej samej sprawie p. prezes Rady |8 
Ministrów ma zamiar porozumieć sięz p. |% 
marszałkiem Senatu po powrocie marszał- |F 


ka Szymańskiego do Warszawy. (PAT) 


Powrót Zeppelina 


BERLIN 4, 9. W związku z powrotem 
„Zeppelina* do Friedrichshafen dzień 
w Berlinie pod znakiem 
„Zeppelina”. Już od dnia wczo- 
poczęły zjeżdżać do Berlina 
liczne automobile, których ilość w dniu 
dzisiejszym przekroczyła 6 tys. O godz. 8 
rano na horyzoncie ukazał się sterowiec, 
poczem niezwłocznie na jego. spotkanie 
udała się eskadra samolotów. Kiedy ste- 
rowiec ukazał się nad Berlinem wej 


powitania 


wszystkich kościołach odezwały się dzwo- 
ny a zakłady przemysłowe powitały 


„Zeppelina”* donośnemi syrenami. Na lot- |$ 


nisku w „Friedrichshafen zebrało się prze- 


szło 200 tys. osób. O napływie ludności do E 
Freidrichshafen może służyć fakt, że wsku- 


tek przepełnienia hoteli i prywatnych do- 
mów restauracje były czynne całą noc, 
gdzie spędzali czas podróżni oczekający 
na przybycie „Zeppelina'» 


Mr. 249 


Katastrofy kolejowe 


ZAGRZEB 4. 9. Na stacji Jacenowo na- 
stąpiło zderzenie pociągu pasażerskiego z 
towarowych' 5 osób odniosło ciężkie rany. 

« * $ 

LONDYN 4, 9. Z Mukdenu donoszą, że 
jedyny, pociąg pocztowy, kursujący do 
Charbina, uległ wykolejeniu w pobliżu tej 
stacji. Przyczyną wykolejenia był zamach. 
Trzynaście wagonów zostało rozbitych, 
wielu pasażerów, korzystających z tego 
pociągu, zabitych i rannych. (AW) 


Wycieczka bułgarska 
przyby!a do stolicy 
WARSZAWA 4, 9. Dziś o godz. 8 min. 
28 rano przybyła do Warszawy wyciecz- 
ka bułgarska, w skład której wchodzą 
przedstawiciele Sejmu, rządu i instytucji 
państwowych, społecznych oraz prasy. 


Epidemja czarnej ospy 

HAGA, 4.9. W porcie w Rotterdamie 
zanotowano kilkadziesiąt wypadków 
czarnej ospy. Istnieje przypuszczenie, iż 
epidemja czarnej ospy została zawleczo- 
na przez przybyłych tu podróżnych z 
Afryki. (ATU) 


Zgon 
znakomitego pisarza 
chorwackiego 

BIAŁOGRÓD 4. 9. Według doniesień z 
Zagrzebia wczoraj popołudniu zmarł tam 
po długiej chorobie w wieku lat 75-ciu 
znany pisarz i działacz polityczny chor- 
wacki Hinko Hinkowicz. Zmarły był wy- 
bitną osobistością w życiu politycznem 


GIEED 4 
Warszawa, 4-go września. 
* WALUTY. 
Dolary Stanów Zjedn. 8.8814 
DEWIZY. 

Londyn 43,231 

Nowy [ork 8,90 

Paryż 34,90% 

Praga 26,392 

Szwajcarja 171,65 

Stokholm 238,87 

Dolar gotówkowy w obrotach poza- 
giełdowych 8,881% i 

PAPIERY PROCENTOWE. 

7% poż. stabilizacyjna 91,50 (w proc.) 
4% poż. inwestycyjna 117,25 — 117,75; 
5% państw. poż. premjowa dolarowa 58,00 
— 59,00. 

AKCJE. 

B. Polski 166,50 — 166.00 — 166.25: 

B. Zachodni 70,00. 


termin u- | EG 
od powrotu p. Marszał- | R 
który na |E 


ISA 


DoloresdelRio 
jako 


TANCERKA 


W jubileuszowym dramacie 
FORA ze środowiska carskiej 
Rosji i życia Mikołaja Il 
Reżyser 


RAUL WALĘCH 


Partnerzy 


Charles Farrel 


iwan Linow 


Znacznie powiększona orkiestra 
symfoniczna pod batutą 
Sz. Bajgelmana 


Focz. w dni powszednie o 4.30, w 30- 


boty, niedziele i święta o 2.30 
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„AASŁO!” z dnia 5 września 1929 r, 


Str. 3 


5 wrzesień, 

Są sceptycy, patrzący z dużą dozą re- 
zerwy tia pracę Ligi Narodów. Nazywa- 
ją oni tę instytucję sezonową. Obrady 
Ligi Narodów uważają za sielankowe in- 
termezzo między jedną walna wojną, a 
drugą. „Obrady Ligi Narodów" — twier- 
dzą oni — porównać można z muzyką sta- 
rej katarynki, grającej w antrakcie walki 
atletów sentymentalne walce, podczas 
gdy wyczerpani zapasami siłącze odpo- 
czywają, szykując się do dalszej ostatęcz- 
nej rozprawy” w. 

jest to krytyka obrad genewskich mo- 
Że trochę zasilna. Liga Narodów bez- 
sprzecznie zaważyła już niejednokrotnie na 
szali wypadków światowych łagodząc nie- 
potrzebne tarcia i naprężone sytuacje mię- 


dzynarodowe. 

Dyktator Litwy pan Waldemaras w 
swoich zapatrywaniach różni się sta- 
nowczo od ironistów, nie doceniających 


znaczenia Ligi. Przeciwnie! 

Pan Waldemaras musi w swych ży- 
fach posiadać trochę krwi tych Jawor- 
skich z sienkiewiczowskiego „Ogniem i 
mieczem“, którzy przez pół wieku pra- 
wowali się z Rzędzianaimi o gruszę granicz- 
ną. Kacyk Litwy Kowieńskiej — jest bo- 
wiem zamiłowanym pieniaczem, dla któ- 
rego procesy, zatargi, kłótnie i poswarki 
są ukochanym żywiołem. 

Kancelarja Sekretarjatu Generalnego 
Ligi Narodów stale zasypywana bywa sto- 
sami najrozmaitszych skarg i pozwów 
żalących się na rzekome polskie gwałty i 
bezprawie... 

Również i na wokandzie obecnych o- 
brad Ligi Narodów w Genewie znajdzie 
się bezapelacyjnie i nowa sążnista skarga 
aa polskich gnębicieli Litwy Kowień- 
skiej. Panowie delegaci znów nudzić się 
będą, przysłuchując się jałowym polemi- 
kom p. Wakiemarasa, i znów zadawać 
sobie będą syzyfowe trudy, by między 
Polską a Litwą rzucić ostatecznie zło- 
ty most trwałej zgody... 

Leży właśnie przed nami doroczny ra- 
port Sekretarjatu Ligi Narodów streszcza” 
jący prace tej stworzonej gwoli utrzy- 
wania pokoju na świecie instytucji. .. 

Obok spraw pryncypalnej natury, któ- 
tych waga zaciężyła na kształtowaniu 
się stosunków współczesnej Europy, 
znajdujemy tam błahostki bezbarwne, ma- 
łe, których istnienie i sposób ujmowania 
bynajmniej nie powiększają prestigu Ligi. 

Mamy tu na myśli rozwałkowaną na 
dziesiątkach stronic sprawę Litwy i jej 
sporu z Polską, 

Doroczny raport genewski za punkt 
wyjścia przeszłych i przyszłych debat nad 
tą sprawą uważa rezolucję Rady Ligi Na- 
redów z dnia 10 grudnia 1927 r. zaleca- 
jącą obu rządom (litewskiemu i polskie» 
mu) aby wszczęły możliwie jaknajszyb- 
ciej rokowania bezpośrednie w celu usta- 
lenia stosunków  zabezpieczających po- 
między obu państwami porozumienie, od 
którego zależy pokój. 

Zgodnie ze wskazówkami Rady repre- 
zentanci Litwy i Polski zjechali się „„rmożl- 
wie jaknajszybciej — bo 30 marca 1928 r. 
na konierencję do Królewca, którą też ut- 
kończono „możliwie jaknajszybciej* — 2 
kwietnia z żadnym pozytywniejszym re- 
znitatem. 

Niemniej w raporcie genewskim z dnia 
{2 grudnia ze sesji w Lugano czytamy że 
Rada przyjęła do wiadomości stan roko- 
wań pomiędzy Polską a Litwą. Przed- 

stawiciele obu stron złożyli z tego po- 
wodu oświadczenia, z których wynikało, 
że rokowania bezpośrednie doprowadziły 
wprawdzie do zawarcia umowy prowizo- 
rycznej w sprawie ułatwień dla ludności 


z obu stron „linji administracyjnej pol- 
sko-litewskiej*, ale nie dały wyników, któ 
rych strony oczekiwały, jednakże od cza- 
su interwencji Rady z grudnia 1927 r. 
pokój panuje między obu państwami i oba 
rządy są zgodne co do prowadzenia nadal 
rokowań bezpośrednich dla zawarcia umo- 
wy o wymianie handlowej. 


Sukces pertraktacyj 
— jak z tego wynika — niewielki. 

A i sukces konierencyj przyszłych jest 
także bardzo problematyczny... 

Albowiem zdecydowana zła wola i 


dotychczasowych 


matactwo Waldemarasa nie ugnie się tak 


łatwo przed niezdecydowanem stanowis- 
kiem Ligi Narodów, nie mogącej znaleść 


lagik polityczny z Kowna a Liga Narodów 


tyle energji, by nareszcie położyć kres 
humorystycznym występom politycznego 
magika z Kowna umiejącego z pustega 
cylindra wysypywać burze i pioruny, pa- 
na Waldemarasa, 

M. 4 


000—— 


Walki wewnętrzne w Austrji 


Krecia robota niemieckich nacjonalistów 


Wewnętrzne walki polityczne w Au- 
strji między socjalistami a chrześcijań- 
sko — społecznymi i nacjonalistami 
wszechniemieckimi, między  republikań- 
sko — socjalistycznym SŚchutzbundem a 
reakcyjną Heimwehrą są niesłychanie 


gwałtowne; poprostu przerastają Wy- 
trzymałość organizmu państwowego, w 


którym się rozgrywają. Krwawa bitwa 
między Heimwehrą a Schutzbundem w 
st. Lorenzen była poważnem ostrzeże- 
niem. Republika austrjacka pod wielu 
względami czyni parodoksalne wrażenie, 

Jest krajem posiadającym zbyt wiel- 
ką stolicę, Wiedeń. Głowa ogromna przy- 
tłacza korpus. A i ramy starego cesar- 
skiego Wiednia wydają się być zbyt wiel 


kie dla małej i skromnej republiki. Nie- 


tylko ludzie, adwokaci, oficerowie, urzęd 
nicy kupcy stają w obliczu bezrobocia, 
ale i gmachy same wydają się być ska- 
zane na przymusowy brak pracy. Mały 
spadkobierca nie nauczył się dotąd cho- 
dzić w ubraniu wielkiego swego poprzed- 
nika. 

To samo spostrzeżenie da się zastoso- 
wać i do dziedziny stosunków politycz- 
nych. Wielki kocioł monarchji austro- 
węgierskiej rozżarzony był do czerwono- 
ści walkami politycznemi wewnętrznemi, 
skomplikowanemi i bardzo zazwyczaj 
gwałtownemi. Mało republika przyjęła w 
spadku ten kapitał nienawiści i antago- 
nizmów, a w małym kotle płonie niemal 
ten sam ogień, który i dla wielkiego był 
niebezpieczny. 


Reprezentanci armji polskiej 


na uroczystościach Pułaskiego w Ameryce 


Na wielkie uroczystości polsko — ame 
rykańskie, związane za 150—tą rocznicą 
śmierci Kazimierza Pułaskiego, ranne- 
go śmiertelnie w bitwie pod Savannah, 
wyjeżdżają z Polski dwie delegacje, cy- 
wilna i wojskowa, 

Delegację społeczeństwa ` prowadzić 
ma Wacław Sieroszewski, 

Armję polską reprezentować będą 
trzej oficerowie, wyznaczeni przez Mar- 
szałka Piłsudskiego, Na czele ich stoi 
płk. Zahorski Sergjusz, dowódca poznań- 
skiej dywizji kawalerji i b. szef gabine- 
tu wojsk. Prezydenta Rzplitej, dawny 
działacz niepodległościowy na terenie a- 
merykańskim, 


Płk. Zahorskiemu towarzyszyć bę- 


dą; podpułk. kawalerji Piotr Głogowski 


i porucznik — geograf Apolonjusz ża- 
rychta, b. adjutant pana Marszałka z 
czasów. jego stałego zamieszkania w 


Sulejówku, znany podróżnik po Amery- 
ce, polyglota, władający 7—ma języka- 
mi. 

Delegacja wojskowa wyjedzie około 
25 b. m. do Nowego Jorku, skąd specjal- 
ny statek wojenny zawieżie ją do Sa- 
vannah, W programie pobytu naszych 
oficerów w Ameryce jest oczywiście za- 


meldowanie się u prezydenta Stanów 
Zjednoczonych i odwiedzenie  ważniej- 
szych kolonij polskich, 

Powrót do starego kraju z  począt- 


| kiem listopada 


Biały Dom nie będzie służył dla reklamy 


Prezydent Hoover przeciwnikiem ciągłych przyjęć 


Ludzie, którym zależy na reklamie, nie 
będą się już mogli dostać w progi Białego 
Domu, siedziby prezydenta Stanów Zjedno 
czonych. Obecny prezydent Hoover o- 
świadczył dobitnie swoim sekretarzom, że 
osobom, które chcą odwiedzić prezydenta 
dla swojej przyjemności, lub dla korzystne- 
go rozwoju swoich interesów, musi być 
wstęp do niego wzbroniony. Również i li- 
sty, które są zwrócone do prezydenta, ale 
ukazują się w dziennikach jeszcze zanim 
dotrą do adresata, zostaną załatwione przez 
sekretarzy i nie mogą figurować na biurku 
prezydenta. 

Odwiedziny wielu ludzi narazily prez. 
Hoovera na stratę czasu, a nawet nieprzy- 
jemności i wkrótce przekonał się, że chodzi 
im poprostu o autoreklamę. Zrozumiał 
wówczas wyraźnie używane w Ameryce 
przez ajentów prasowych, że „wizyta w 
Białym Domu jest odskocznią, z której mo 
żna się dostać na główne szpalty dzienni- 

W myśl tej zasady mnóstwo ludzi naga- 
bywało prezydenta, a następnego dnia mo- 
żna już było wyczytać w gazetach: „Wczo- 
rajszego dnia byliśmy w Białym Domu i 
przedstawiliśmy prezydentowi nasz pro- 
gram". 

Chcąc raz zakończyć z tą autoreklamą, 
postanowił Hoover, że wszyscy tacy pano- 
wie muszą się naprzód zjawić osobiście w 
kancelarii Białego Domu. Sekretarze pre- 


zydenta poznają odrazu, czy taki gość przy 
bywa w zamiarach reklamy i wypraszają 
go bez ceremonji za drzwi. 

Prez, Hoover potrafił również pohamo- 
wać nieco zapał swoich współrodaków, co 
się tyczy uściśnienia mu dłoni. 

Od dnia 4 marca, t. j. dnia jego wyboru 
na prezydenta Stanów Zjednoczonych, do- 
tychczas potrafił Hoover zniżyć cyfrę uści- 
sków dłoni z 6 tysięcy na 400. Uzyskał 
zaś to w ten sposób, iż zmniejszył ilość 
oficjalnych przyjęć w Białym Domu. 

Jak wiadomo, nowy prez. Stanów Zjed- 
noczonych nie lubuje się wogóle w zebra- 
niach towarzyskich, Podczas, gdy w Kapi- 
tolu waszyngtońskim odbywają się rozmail- 
te przyjęcia, Hoover nie opuszcza swego 
biurka w Białym Domu. Na każdym kro- 
ku stara się oszczędzać czas i energję. 

Za czasów prez. Coolidge przyjmowa- 
no w Biafym Domu codziennie w południe 
interesantów. — Prez. Hoover ograniczył 
początkowo te przyjęcia do 3 tygodniowo, 
obecnie zaś przyjmuje tylko w środy. 

Od połowy września rozpocznie się 
coprawda znowu okres ściskania rąk w 
Białym Domu. W dniu 4 lipca tj. w dniu 
amerykańskiego święta narodowego, mu- 
siał Hoover ścisnąć 775 rak, — Wówczas 
to postanowił, że należą się mu wakacje i 
od tego czasu nie przyjmował wogóle żad- 
nych gości 


í 


7.4 

Trzy wielkie stronnictwa austrjackie, 
socjaliści, chrześcijańsko — społeczni, 
nacjonaliści wszechniemieccy, żyją traw 
dycjami jeszcze przedwojennemi, o ile 
idzie o wewnętrzne walki partyjne. Kaźdę 
z tych stronnictw dawnych Austro— 
Węgier miało swoją koncepcję, próbują- 
cą ogarnąć całość państwa i przeciwsta» 
wiającą się w jej imieniu innym. Socja 
liści niemieccy nadawali ton wielonarodo» 
wej socjal — demokracji , austrjackiej, 
Chrześcijańsko społeczni byli za złagodze' 
niem napięcia walk narodowych, walczya 
li o władzę we Wiedniu z liberałami, a 
potem ze socjalistami. Rządzili _ niepoe 
dzielnie w krajach alpejskich, próbowali 
zdóbyć sobie wpływy w Czechach, na Mo- 
rawach i Bukowinie. Stronnictwa naro» 
dowo — niemieckie reprezentowały w 
rozmajtem natężeniu ideę łączności au 
strjacko — niemieckiej 

Najradykalniejsi z pośród nich, 
wszechniemieccy Schónerera  „reprezen= 
towali program przyłączenia Austrji da 
Niemiec. Radykali pp. K. H. Wolffa i R. 
Pachera prowadzili tę samą politykę, ala 
w sposób bardziej umiarkowany. Nie 
mierkie stronnictwo ludowe i stronnicta 
wo postępowe akcentowały w tej dziedzie 
nie raczej ideę przewagi politycznej, kul 
turainej i ekonomicznej żywiołu niemieę 
kiego w państwie. Na tem tle, na tak 
rozległym terenie prowincyj i zagadnień, 
walki polityczne były bardzo: gwłałtowne, 

Małe stronnietwa małej dzisiejszej 
Austrji przyjęły w spadku tę samą gwal 
towność antagonizmów wewnętrznych, 
Wielu z rontyków przytem nie wierzyła 
zrazu w trwałość nowoutworzonej repus 
bliki -— huba ich jednak z upływem 3%: 
su maleje konsekwentnie — i nie przy: 
wiązywano znaczenie do akcji konsolidują 
jącej „Do tego, do rozżarzenia walk wew» 
nętrznych i do podważenia usiłowań sta» 
bilizacyjnych przyczyniły się wpływy, 
pochodzące z zewnątrz Niemiec. Malut» 
ka Austrja musi znosić nie tylko cierpię 
nia wewnętrzne swojej przeciwniczki, 
ale staje się równocześnie terenem spo+ 
z importowanych z Rzeszy niemiec 

iej. 

Niema stronnictwa austrjackiego ;któ 
reby nie pozostawało w ścisłym kontak: 
cie z pokrewną organizacją w Niem- 
czech, U socjalistów jest to rzeczą zrozu: 
miałą. Wystarczy przypomnieć, że jed: 
nym z głównych propagatorów Anschlus- 
su jest p. Paweł Löbe socjalistyczny 
prezydent berlińskiego Reichstagu. Chrze 
ścijańsko — społeczni pozostają w kon- 
takcie z katolickimi ludowcami “bawar- 
skimi, a po części i z centrum katolic- 
kiem. Na wszechnieniemieckich nacjona- 
listów austrjackich wywierają 
nacjonaliści niemieccy p. Hugenberga i 
narodowi socjaliści p. Hitlera. Heimwe: 
hrą jest ekspozyturą tych grup i związa» 
nych z niemi wojskowych organizacyj 
prawicy niemieckiej, Organizacje ta de 
legują do Austrji swoich agitatorów i © 
ficerów, w rodzaju słynnego majore 
Pabsta, subwencjonują i rozżarzają wszel 
kie przewrotowe zakusy w Austrji. 

Wydaje się, że drogą rozsadzanig re 
publikańskiej Austrji i udowodnienia, że 
jest niezdolną do życia, uda im się przy« 
spieszyć Anschluss. 

Trzeźwy. obserwator jednak z tej aa. 
gitacji niemieckiej w Austrji i z wyni- 
kających pod jej wpływem zamieszek 
może wyciągnąć wręcz przeciwny wnio+ 
sek. Może powiedzieć: Zamknijcie tylko 
drzwi do Niemiec, pozostawcia Austrię 
samą sobie, a wrzenie ustanię i stosun 
ki się ustabilizująe 
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Rzemiosło nie jest objektem ekspansji politycznej 


W sprawie Ogólnopolskiego Zjazdu Rzemiosła i Drobnego Przemysłu 
w Poznaniu 


| „Rzemieślnik Śląski* zamieścił dnia 1 cydowanie. Z rozbitkami i skłóconemi obo- | spodziewamy się żadnego pożytku”. 
Oby te słuszne uwagi oblały zimną wo- | oczy rzemiosłu na ich istotne intencje, 


Dlatego też z powyższego zjazdu nie | dą, niektórych, zbyt gorących „działaczy“ 


Potężne miasto budowli fabrycznych 


tam gdzie dawniej było orne pole 


P. minister z Kwiatkowski o rozwoju Państwowej Fabryki 
Związków Azotowych w Mościcach 


». m. następujące uwagi w sprawie Zjazdu 
w Poznaniu. 

„Zwołanie w tym roku Ogólnopolskiego 
Zjazdu Rzemiosła i Drobnego . Przemysłu 
do Poznania z okazji urządzonej tam Po- 
wszechnej Wystawy Krajowej było oddaw- 
na zapowiedziane przez Tymczasową Radę 
Naczelną Polskiego Rzemiosła i Drobnego 
Przemysłu w Warszawie. 

Zjazd ten był projektowany na sierpień 
b. r. jednakowoż po głębszy ch naradach, 
„przyszła Rada Naczelna do przekonania, że 
«zas ten nie jest najdogodniejszy ze wzglę- 
du na to, że poszczególne zawody obrały 
te miesiąc właśnie na swoje zawodowe 
zjazdy w połączeniu ze zwiedzaniem Po- 
wszechinej Wystawy Krajowej. 

Wobec tego postanowiła Tymczasowa 
Rada Naczelna Rzemiosła Polskiego prze- 
łożyć zjazd ogólno-rzemieślniczy na póź- 
niej. 

To jednak nie podobało się niektórym 
jednostkom, wobec czego podjął inicjatywę 
Związek Towarzystw Przemysłowych i Rze 
mieślniczych w Poznaniu, który od siebie 
zwołał ogólnopolski zjazd rzemieślniczy do 
Poznania na 8 i 9 września 1929 r. 

Odnośna odezwę oprócz wspomnianego 
Związku, podpisały następujące towarzy- 
stwa: Związek Rzemieślników „Chrześci- 
jan w Warszawie, Centralne Towarzystwo 
Rzemieślnicze w Warszawie oraz Towarzy- 
stwo $amodzielnych Rzemieślników w To- 
runiu, prosząc do komitetu honorowego 
szereg osób politycznie zaangażowanych. 

Wobec tego inne organizacje rzemieśl- 
nicze, tak z Poznańskiego jak z Małopolski, 
jak również i ze Śląska odmówiły swego 
współudziału, wychodząc z założenia, że 
rzemiosło nie jest objektem ekspansji po- 
litycznej pewnych partyj, lecz jest warstwą 
społeczną, zajmującą wobec Rządu stano- 
wisko pozytywne i ustosunkowujące się do 
władz państwowych nie wedle kursu poli- 
tycznego tych partyj, jecz według swego 
interesu i potrzeb. 

Z tych przyczyn zjazd ten nie będzie 
ogólnopolskim, jak z tego widać, rzemiosła 
nasze nie jest. wewnętrznie skonsolidowane 
i jest rozdwojone, kierując się w swych 
sprawach zawodowych sympatjami dla 
przywódców pewnych partyj politycznych. 
śe 4 jak długo ten stan trwać będzie, nie 
może być mowy o zjednoczeniu całego rze- 
miosła i wytworzeniu wspólnego jednolite- 
go frontu. 

Rzemiosło zamiast ustalić i uzgodnić wy 
„tyczne dla swej drogi, wysługuje. się tu i 
ówdzie różnym partjom, przysparzając tem 
tylko jaknajwiększą szkodę dla ogółu całe- 
go rzemiosła. 

Interes rzemiosła wymaga, aby ono sta- 
nęto zdala od wszystkich partyj, bez wzglę- 
du na'ich zabarwienie polityczne, 

Rzemiosło winno stworzyć własny nie- 
zależny obóz gospodarczy i w swoich dą- 
żeniach kierować się wyłącznie własnymi 
interesami gospodarczymi oraz interesami 
Państwa. i Fa: 

Jeśli to przeświadczenie nabierze ogół 

całego rzemiosła, to wtedy powstanie wiel 
ki obóz gospodarczy, który w tych warun- 
kąch znajdzie niewątpliwie należne zna- 
czenie i posłuch tak wśród społeczeństwa, 
"Jak i czynników rządzących i wtedy rze- 
fmiósło napewno przestanie być tym przy- 
słowiowym „;kopciuszkiem* i „piątem ko- 
łem u wozu”, nie mając nawet należnego 
poszanowaina. 

Było, jest i będzie zawsze na świecie, 
że ogół liczy się tylko z organizacjami sil- 
nemi i występującemi solidarnie oraz zde- 


zami nikt się nie liczy i liczyć się nie może. 


rzemieślniczych w Poznaniu i otworzyły 


P. minister Przemysłu i Handlu po- 
wróciwszy z inspekcji fabryki związków 
azotowych pod Tarnowem (w Mościcach) 
udzielił nam łaskawie następujących in- 
formacji 

(Red.) 


Od ezasu ostatniego mego pobytu w 
budującej się Państwowej Fabryce Zwią 
zków Azotowych pod Tarnowem (w Mo- 
ścicach), który miał miejsce przed Ćwo- 
ma miesiącami — mogłem stwierdzić nie 
zwykle szybki postęp prac we wszyst- 
kich kierunkach, a szczególnie montażo- 
wym i organizacyjnym. 

Tam, gdzie w marcu ub. r. było orne 


pole, bez dróg, oświetlenia, kanalizacji, 
wodociągów, bez budynków i torów kole- 
jowych, wznosi się obecnie potężne mia- 
sto budowli fabrycznych i mieszkalnych, 
magazynów, giganty cznych zbiorników» 
powiązany ch siecią rur, przewodów paro- 
wych i elektrycznych: czyniące na tech- 
nika obeznanego z potęgą nowoczesnej a- 
paratury — niezatarte, głębokie wraże- 
nie. 

Fabryka tarnowska jest też istotnie 
jednym z najbardziej nowocześnie urzą- 
dzonych i skonstruowanych objektów 
przemysłowych w Europie i to zarówno 
pod względem architektonicznym, jak i 
technicznym. Muszę podkreślić, iż perso- 


OZ ZOO O 


Projekt ustawy o wywłaszczeniu 


ze względów wyższej użyteczności 


Jak się dowiadujemy Ministerstwo Spra 
wiedliwości opracowuje projekt ustawy o 
wywłaszczenie ze względów wyższej uży- 
teczności. Obowiązujące dotychczas na te- 
renie państwa przepisy dzielnicowe, doty- 
czące tej materji, nie obejmują wszystkich 
tych wypadków, w których wywłaszczenie 
powinnoby nastąpić. 

Współczesne bowiem życie gospodar- 
cze i kulturalne stwarza znacznie więcej 
wypadków. przymusowego wywłaszczenia, 
aniżeli przewidują to dotychczasowe nor- 
my prawne. 

Przyszła ustawa, która stanowić będzie 


wykonanie art. 99 konstytucji nietylko uni- 
fikuje ustawodawstwo we wszystkich dziel- 
nicach, przez co uchyli chaos panujący do- 
tychczas w tej dziedzinie, ale ponadto obej- 
mie ona wszystkie te cele wyższej użytecz- 
ności, które powstają w miarę rozwoju kul- 
tury materjalnej i moralnej. W. ten sposób 
zostanie stworzona jedna norma dla wszyst 
kich przypadków wywłaszczenia z wyjąt- 
kiem wywłaszczenia na cele reformy rol- 
nej, normowanej osobną ustawą. 

Projekt odnośnej ustawy jest obecnie 
w fazie uzgodnienia międzyministerjalnego. 


[0 ——- 


Prawo i życie 


Wyjaśnienia prawne 


Czy i kiedy RT żądać może ZzwTo- 
tu dochodów pobranych przez opiekuna? 


Weźmy przykład. Nad 17—im  Józe- 
fem Baz chwilą śmierci jego rodziców 
ustanowiona została opieka. Opiekun 


główny 8. w czasie trwania opieki w cią- 
gu lat 4 zainkasował cały szereg należno 
ści, które przypadały na rzecz nieletnie- 
go z tytułu spadku. Z chwilą dojścia Jó- 
zefa B. do pełnoletności opieka została 
zlikwidowana, opiekun główny zaś wi- 
nien był przedłożyć radzie familijnej 
szczegółowe rachunki oraz przekazać 
wszelkie wpływy nieletniemu. 

Na żądanie b. pupila, sędzia grodzki 
zwołał posiedzenie rady familijnej, na 
którem udzielono opiekunowi głównemu 
krótkiego terminu dla przedłożenia wspo 
mnianych rachunków. Gdy oznaczony w 
decyzji termin minął, a rachunki nie 
wpłynęły, odbyło się nowe posiedzenie ra 
dy tamilijnej, na którem sąd upoważnił 
już pełnoletniego B. do wystąpienia prze 
ciw b. opiekunowi na drogę sądową © 
zwrot należnych sum. Odpowiednią ak- 
cja zakończona została pomyślnie, gdyż 
pupil ma prawo ścigać opiekuna o zwrot 


sum z opieki w ciągu lat 4 od daty doj- 
ścia do pełnoletności. 
It. 

Czy cichy wspólnik podlega:  pzzepi-|: 


som 0 8—godzinnym dniu pracy? 
Interesującą sprawę rozważał świeżo 
sąd pracy w stolicy. Oto p. W. K. wystą- 
pił przeciw właścicielowi wędliniarni W. 
N. o sumę 300 zł, z tytułu należności za 


znaczną ilość godzin przepracowanych 
nadliczbówo w jego _ przedsiębiorstwie. 
Na rozprawie sądowej pozwany właści- 
ciel wędliniarni oświadczył, iż nic nie 
jest dłużny panu K, gdyż ten jest ci- 
chym wspólnikiem przedsiębiorstwa a 
nie pracownikiem podlegającym przepi- 
som ustaw socjalnych. 

Z zeznań świadków okazało się, iż 
istotnie p. K. przedstawiał się kontrole- 
rom związkowym oraz interesantom ja- 
ko wspólnik, a nie pracownik, 

Pełnomocnik powoda adwokat Józef 
Litauer popierał akcję wykazując, iż 
był wspólnikiem głośnym, wobec władz 
inspekcji pracy; w gr ancie rzeczy zaś 
był zwykłym pracownikiem, który podle- 
ga ubezpieczeniu w Kasie Chorych, prze- 
pisom o 8—godzinnem dniu pracy 1 t. p. 
W konkluzji _pelnomocnik powoda podkre 
ślał, iż to ciche wspólnictwo jest nie bez- 
smeczną formą obchodzenia ustaw "socjal- 
rych. 

Pełnomocnik firmy pozwanej, 
kat Konstanty Klejn w zwięzłem 
mówieniu wykazywał, iż spółką cicha, 
która iest tak rozpowszechńiona na za- 
chodzie, żsdnym obchodzeniem ustaw nie 
grozi. Ta jest zdaniem obrońcy, z punktu 
widzenia ekonomicznego b. dogodna for- 
ma wspólnictwa i nie może być mowy, 
aby cichy w spólnik, który daje swą pra- 
cę podlegru przepisom pracowniczym, czy 
ii aby był degradowany ze stanowiska 
wspólnika do roli pracownika. 


K. 


adwo- 
prze- 


Sad pracy podzielając powyższy wy- 
wód obrony roszczenia K. oddalił. 
K. KL 


nel fabryczny; szczególnie techniczny, do- 
konał olbrzymiej pracy; z poświęceniem 
godnem największego uznania, pracując 
po kilkanaście godzin na dobę, nieraz w 
nocy i w niedzielę. Dostawę urządzeń fa- 
brycznych objęło kilkadziesiąt firm kra- 
jowych i zagranicznych: francuskich, 
szwedzkich, niemieckich, angielskich, 
szwajcarskich, czeskich, włoskich i in- 
nych. 

Prawie wszystkie firmy zagraniczne 
i poważna część firm krajowych wywiąza 
ły się z zamówień i obowiązków kontra- 
ktowych bez zarzutu. Kilka jednak po- 
ważnych firm krajowych i jedna zagra- 
nieczna wywiązują się z przyjętych zobo- 
wiazań w sposób, którego nie można ina- 
czej nazwać jak skandalicznym. Niety!- 
ko terminy umowne, ustalone kilkakrot- 
nie, nie zostały dotrzymane, ale co gor- 
sza, po oficjalnem oświadczeniu, że zamó 
wiona przez Tarnów urządzenia są już 
przygotowane do wysyłki, okazało się 
wszystko to fałszem, gdyż zamówienia 
nie były wcale wykonane. 

Ponadto wiele urządzeń, bardzo pro 
stych i szablonowych, nądesłały te fir- 
my bez dopasowania wzajemnego części; 


tak, że dopiero nocami w warsztatach fa- 


bryki tarnowskiej musiały być przerabia- 
ne i dopasowywane, Poleciłem oczywiście 
w stosunku do tych firm ściągać WSZY* 
stkie kary konwencyjne za opóźnienie w 
sposób bezwzględny. 

Jeżeli zaś stosunek ten w dniach naj- 
bliższych nie ulegnie zmianie, nietylko 
podam nazwy tych firm do publicznej 
wiadomości, ale i na przyszłość zezwolę 
na sprowadzenie odnośnych artykułów z 
zagranicy — dopóki nie zostanie dana peł 
na i realna gwarancja terminowego i So- 
lidnego wykonywania zamówień. 

Mimo wszystko, sadzę, że termin u- 
ruchomienia fabryki tarnowskiej w Yo- 
ku bieżącym zostanie dotrzymany, dzię- 
ki wysiłkowi personelu fabrycznego, té- 
chnicznego i robotniczego. Uruchomienie 
tak skomplikowanej fabryki jest też zada 
niem znacznie cięższem, niż jej montaż; 
to też już obecnie odbywa się szkolenie 
fachowego personelu do ruchu tej fabry- 
ki i to zarówno w kraju, jak i zagranicą. 

Jeżeli uruchomienie fabryki nie na- 
potka na jakieś nieprzewidziane trudno- 
ści, to w początkach przyszłego roku fa- 
bryka zostanie otwarta i dlą zwiedzają 
cych, w szczególności zaś zorganizowana 
zostanie wycieczka dla prasy i kierują 
cych sfer rolniczych. Obecnie zwiedzeńie 
fabryki — odrywajaące personel od gorącz 
kowej pracy — zostało zabronione. 

Wreszcie dodaję, że bezpośrednim ce 
lem mojej obecnej wizyty było — poza 
omówieniem niektórych zagadnień techni 
cznych — ustalenie budżetu fabryki do 


czasu podjęcia normalnego ruchu. Środki 
finansowe niezbędne dla tego celu są po- 
myślnie załatwione, 


"Giełda zbożówa 


Żyto:25.00 — 25.25; Pszenica 38.00 
— 40,00; Owies Pag 22,00 — 28,00; 
Jęczmień na e 26,00 — 27,00; Jęcz- 
mień browarny 29,00 — 31; "Rzepak 
67,00 — 70,00; Mąka pszen, luksus, 


80,00 — 86.00; Maka pszenna 
— 73,00; Maka żytnia 10 proc. 


4/0 69,00 
29,00 — 


10,00; Otręby pszenne 1900 — 20,00; 
Otręby żytnie 16,00 — 17,60, 
Obroty małe. Usposobienie spokojne. 
Ceny za 100 klgr. parytet wagon 


Warszawas 
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MOTORYZACJA ŻYCIA 


Samochody wszędzie wypierają zwykłą siłę pociągową 


Pierwsze dziesięciolecie po wielkiej 
«fjnie światowej upamiętni się w dzie- 
jach ludzkości jako okres nadzwyczaj 
szybkiego i intensywnego rozwoju środ- 
ków lokomocji i transportu. Rozwój ten 
zmienił kompletnie warunki naszego by- 
tu, wywołał powstanie nowych przemy- 
słów i nowych gałęzi handlu, udostępnił 
w szerokiej mierze wyzyskanie natural- 
nych bogactw poszczególnych krajów, u- 
łatwił i uprzyjemnił nam życie. Mamy 
tu na myśli nowoczesny samochód, po- 
sługiwanie się którym wzrasta z roku na 
rok. Samochody znajduja dzisiaj zasto- 
sowanie we wszystkich dziedzinach tran- 
sportu. Stany Zjednoczone Ameryki Pół 
nocnej przodują na tem polu. Samochody 
wyparły tam wszędzie żywą siłę pocią- 
gowa. Kraje europejskie, aczkolwiek po- 
woli, w mniej szybkiem, w mniej „ame- 
rykańskiem., tempie starają się podążać 
za wielką republika z za oceanu. Najbar- 
dziej uprzemysłowione i najbogatsze 
wśród nich, jak Anglja, Niemcy, Francja, 
Holandja, są już dzisiaj kompletnie zmo- 
toryzowane. Polska pozostała, niestety, 
za niemi daleko w tyle, chociaż u nas rów 
nież w ostatnich latach daje się zauwa- 
żyć postęp w tym kierunku. Liczba samo 
chodów stale wzrastą, są one coraz czę- 
ściej używane do potrzeb handlu, przemy 
słu, górnictwa, przewozu towarów i t. p. 

Pragniemy poruszyć tu kilka możli- 
ości zastosowania samochodów ciężaro- 
_ wych do celów przemysłowych, opierając 

się na przykiadzie Stanów Zjednoczonych 
'Ameryki Północnej. A więc, naprzykład 
w górnictwie, szczególniej przy dobywa- 
miu węgla systemem odkrywkowym, sa- 
mochody ciężarowe oddają nieocenione 
usługi. Najlepiej nadają się do tych ro- 
bót ciężarówki G.M.C. o wysokiej nośno- 
ści z wywrotną platformą. 

W mniejszych kopalniach wydobywa- 
nie odbywa się zapomocą żywej siły. 
Przejścia służące do wywozu węgła, są 
często bardzo strome, wąskie i trudne do 
przebycia. W tym wypadku jedna lub 
dwie ciężarówki i parowa szufla wystar- 
czą do wykonania prac, lecz w dużych 
kopalniach, gdzie wydobywanie węgla 
odbywa się na większą skalę, samochody 
ciężarowe są szeroko stosowane. Prace 
związane z dobywaniem węgla odbywają 
się zwykle kontraktowo. Jeden kontrakt 
obejmuje przeciętnie około 50  ciężaró- 
wek, o nośności po 5 tonn każda. Przy 
pracy tworzy się łańcuch,  przyczem 
wszystkie wozy stoją ściśle jeden za dru 
gim. Wszystkie powinny być naładowane 
z równą sprawnością jednocześnie, Cię- 
żarówki te należą częstokroć do różnych 
właścicieli, lecz będąc objęte jednym kon 
traktem, powinny być wszystkie jednako 
wej nośności i wielkości. Przed dopusz- 
czeniem do pracy samochody podlegają 
ścisłej inspekcji, gdyż w razie defektu w 


pracy, w wąskiem przejściu, 
węgla może być wstrzymane na całej li- 
nji. 


dobywanie 


Również w handlu węglem, czy to 
hurtowym czy też detalicznym, samo- 
chód oddaje duże usługi, W Stanach 


= Tak zle i tak niedobrze 


Kłopoty i troski poczty i listonoszów. 
hiszpańskich 


W Hiszpanji powstało wśród listonoszy 
poważne niezadowolenie wyrażające się w 
żądaniach przeprowadzenia gruntownych 
zmian w panujących dotychczas zwycza- 
jach. Zwyczaje te są do tego stopnia cie- 
kawe i oryginalne, że nie można ich pomi- 
nąć milczeniem. 

Gdy na całym świecie listy frankuje na- 
dawca, płacąc za odpowiedniej wartości 
znaczek pocztowy i naklejając go na koper- 
cie, w Hiszpanji panuje zwyczaj zupełnie 
odrębny. Połowę kosztów przesłania listu 
opłaca nadawca, połowę drugą adresat, 
Osoba, wysyłająca list, nakleja na nim ma- 
rek za połowę sumy należnej poczcie. Gdy 
adresat otrzymuje list, dopłaca resztę. 

Listonosz nie otrzymuje od zarządu 
poczt żadnego bliżej określonego wynagro- 
dzenia miesięcznego za swoją pracę. Pod 
koniec roku urząd pocztowy zlicza sumę 
wszystkich wpływów i część ogólnej sumy 
rozdziela pomiędzy listonoszów: którzy w 
ten sposób, nigdy nie wiedzą naprzód, ile 
pensji dostaną. Gdyby się ich zapytano 


urzędownie, ile zarabiają, byliby napraw- 
dę w kłopocie, co mają odpowiedzieć, 
Obowiązek listonoszów, polegający na 
odbieraniu drobnych sum od adresatów, 
jest nader uciążliwy. Jeżeli przypuścimy 
jednak, że listonosz nawet wywiązuje się 
ze swych obowiązków wzorowo, trudno 
jest nie przypuścić, by wśród tylu pracow- 
ników pocztowych nie trafiali się defrau- 
danci, którzy sobie naprzód spróbują wy- 
płacić pobory. Wszystko powyżej opo- 
wiedziane, zmusiło listonoszy do katego- 
rycznego żądania, by takim zwyczajom po- 
łożono nareszcie kres. Rzecz 'zadziwiają- 
ca, że ministerstwo poczt w Hiszpańji nie 
chce uwzględnić tych postulatów, gdyż u- 
waża, że dotychczasowy system frankowa- 
nia listów gwarantuje ludności w państwie 
punktualne ich dostarczenie, w porę, gdyż 
sami muszą naprzód zapłacić w urzędzie 
pocztowym wszystkie należności, wynika- 
jace z nieopłacenia całkowitego listów. 
A dopiero gdy list wręczają adresatowi 
ściągają z niego sumy, wydatkowane. 


Grób Langiewicza 


Milczące, a tak wymowne pomniki 
o historji Polski 


Burze dziejowe rozrzuciły po świecie 
prochy bohaterów polskich, którzy w okre- 
sie niewoli ginęli za „naszą i waszą” 
wolność... Pułaski, Poniatowski, Bem 
i dziesiątki i setki innych. Prochy niektó- 
rych z tych bohaterów powróciły z czasem 
do kraju i spoczywają w chwale w ziemi 
ojczystej, lecz bardzo wielu pozostało zda- 
la'od Ojczyzny, częstokroć w zapomnieniu. 

Jeden z takich zapomnianych grobów, 
grób bojownika 0 wolność, — dyktatora 
powstania styczniowego Marjana Langie- 
wicza, znajduje się w Turcji, na cmentarzu 
Haidar-Pasza. Krzyż i płyta z białego mar- 
muru oraz napis angielski: „Generał Mar- 
jan Langiewicz, dyktator powstania stycz- 


niowego, zmarł 10-go maja 1887 r. it. d." 

W tymże grobie pochowaną została 
również wdowa po Langiewiczu, z domu 
angielka, która była fundatorką grobowca. 

Z biegiem czasu grobowiec uległ poważ 
nym uszkodzeniom. Jak obecnie donoszą 
z Konstantynopola, staraniem  Poselstwa 
naszego w Turcji grobowiec został odres- 
taurowany, aby jako jedna z wielu pamią- 
tek bohaterstwa i tułactwa polskiego nie 
uległ zagładzie. 

Estetyczny. grobowiec na odległym 
cmentarzu i zwięzły napis powiedzą nieraz 
ciekawemu cudzoziemcowi o historji. Pol- 
ski więcej niż propagandowa broszura. 

W, W. 


Zjednoczonych węgiel bywa dostarczany 
kontraktowo od tonny, przez specjalne 
przedsiębiorstwa, posiadające cały tabor 
ciężarówek GMC o wywracanych platfor 
mach. Węgiel zostaje zwykle wyładowy- 
wany zapomocą specjalnych korytek, po 
których zostaje zsypany do piwnic. 0- 
próżnienie 8 tonnowej ciężarówki nie 
trwa więc dłużej niż 5 minut. W wypad- 
kach zaś — o ile węgiel powinien być 
dostarczony do pomieszczenia, znajdują- 
cego się powyżej chodnika, ciężarówki ta 
kie zaopatrzone są w specjalne dźwigi, 
które podnieść mogą platformę wraz z 
towarem o 2 m. powyżej podwozia. W 
ten sposób wyładowanie ciężarówki może 
być dokonane szybko i wygodnie przez 
jednego człowieka, nawet przez samego 
szofera. 


Naładowywanie ciężarówek GMO, my 
glem odbywa się w jeszcze szybszem tem 
pie niż wyładowywanie. Wszyscy prawie 
kupcy węglowi posiadają specjalne urzą- 
dzenia do ładowania ciężarówek. $ą to 
zwykle maszyny motorowe, które wyko- 
nywują swą pracę w ciagu minuty. Pra 
ca ręczna, szuflowanie węgla i t. d. nale 
żą do wypadków bardzo rzadkich. Rów- 
nież w większości krajów europejskich 
detaliczna dostawą węgła odbywa się zæ 
pomocą samochodów ciężarowych — ko- 
nie wszędzie wychodzą z użycia. 

„ Wspomnimy tu jeszcze o jednej gałę 
zi transportu, w której. samochody Zo- 
stały szeroko zastosowane w Stanach 
Zj ednoczonych. Mamy tu na myśli przed- 
siębiorstwa przewożowe. których ilość w 
Ameryce stale wzrasta. Jeszcze przed kil 
kunastu laty przedsiębiorstwa te używa- 
ły koni, lecz, idąc za ogólnym rozwojem 
gospodarczym i ekonomicznym kraju, 
przeszły one wszystkie na trakcję motor 
rową. Dzisiaj przeprowadzka przecięte 
nej rodziny amerykańskiej, zajmującej 
mieszkanie 5 lub 6—pokojowe trwa co 
najwyżej kilka godzin. 

Niema już dziś w Stanach Zjednoczo 
nych takiej dziedziny życia gospodarcze” 
go, w której żywa siła pociągowa nie zo- 
stałaby zastąpiona przez motor samocho 
dowy. Nawet w rolnictwie, gdzie motory- 
zacja życia natrafiła na olbrzymie prze- 
szkody, konie zniknęły prawie zupełnie 
jako narzędzie pracy. 

I u nas w Polsce ząobserwować może 
my ten sam proces, aczkolwiek w zmniej: 
szonej o wiele skali. Jeżeli porównamy 
liczby procentowe przyrostu samocho- 


dów ciężarowych i osobowych to latwe 
przekonamy się, że motoryzacja trar- 
sportu postępuje u nas nawet  szybcigj, 
niż w innvch*krajach Europy i «mery» 


ki, 
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„DON KOJOT“ 
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ROZDZIAŁ XI. 

Don Kojot wiedział, co to strach! Nie strach przed 
kula lub pięścią, mocniejszą od własnej, ale znany każ- 
demu górnikowi mrożący krew w żyłach strach przed 
ogniem. Przed ogniem. 

Doznał go i tym razem! Serce skoczyło mu do gar- 
dła. Oddech uległ przyśpieszeniu. Puls uderzył ze zdwo- 
joną szybkością. Porwał się do biegu. $wąd dymu stał 
się silniejszy. Okrążył łagodny zakręt, i zrobiło mu się 
uiedobrze. 

W odległości zaledwie dwustu stóp od niego su- 
the drewniane podpory paliły się gwałtownym płomie- 
niem. Zatrzymał się, patrząc oszołomionym wzrokiem 
na ogień. Rozległ się głuchy łoskot. Zrozumiał, że strop 
chodnika zapadł się do środka. Przepałone słupy zała- 
mały się pod ciężarem. Iskry leciały ku niemu, i czuł 
ma twarzy gorący powiew pożaru. Cofnął się jak nie- 
przytomny: Nie mogło być mowy o wyjściu z tej stro- 
ny. 

Jedyną alternatywą był szyb wentylacyjny, zaopa- 
trzony jak zawsze na wszelki wypadek w drabinę. 
Wiedział, że będzie się mógł tamtędy uratować, o ile 


ludzie na powierzchni nie zapomną odwrócić wentyiato- 
ra. Jak zaobserwował tego popołudnia, system wenty- 


lacyjny w Buckaroo składał się z dwóch wentylatorów. 
Jeden, znajdujący się u wejścia do chodnika, wpędzał 
do środka świeże powietrze zapomocą dwunastocalowej 
rury, która biegła przez całą jego długość. Drugi, u- 
mieszczony wysoko na wzgórzu, wsysał zużyte po- 
wietrze przez szyb wentylacyjny. 

Don Kojot zrozumiał, że rura powietrzna musiała 
naturalnie pęknąć pod ciężarem walącego się stropu. 
Ale wentylator na wzgórzu jeszcze funkcjonował. 
Miał on na celu oczyszczenie kopalni z fatalnego tlen- 
ku węgła. O ile nie zostanie odwrócony i to prędko, 
szyb napelmi się zabójczym gazem, zanim Lawrence 
zdąży się wydostać na powierzchnię. 

Pędził przez chodnik, mając oczy i płuca pełne 
gryzącego dymu. Nim dobiegł do szybu, dusił się już 
nie z nadmiernego wysiłku, lecz z braku tlenu. Wdarł 
się po drabinie jak małpa. Prąd powietrza parł jesz- 
cze do góry. Szyb napełniał się szybko dymem i „bia- 
łym wyziewem“, postrachem każdego górnika. 

Don Kojot wdrapał się na wysokość jakichś pięć- 
dziesięciu stóp. Z oczu ciekły mu łzy, oddychał samym 
dymem. Nagle zrozumiał, że nie zdoła się wydostać na 
powierzchnię, Z każdą sekundą powietrze stawało się 
niemożliwsze do oddychania. Jedyna nadzieja była w 
zejściu zpowrotem do chodnika i schronićnia się w 
miejscu robót. Wytrzymałby tam przez kilka godzin. 
Może tymczasem ogień wypali się, albo komuś przyj- 
dzie do głowy odwrócić wentylator. Spuścił się zpowro- 
tem na dno szybu, padł jak długi na ziemię i zaczął 
pełzać w kierunku ślepego końca chodnika. Miał silny 
zawrót głowy. Poruszał się tylko nadludzkim wysił- 
kiem woli. 


— Jużem się nałykał przeklętego gazu — pomy- 


PREE EE ATE E TTE ONE DE. E 
ślał, — Trzeba stąd uciekać. Niewiele tego potrzeba, 
żeby człowiek przejechał się na łono Abrahama. 

Owiało go świeże powietrze. Wkońcu udało mu się 
powstać na nogi i pozostałą odległość przebyć normal- 
nym ludzkim krokiem. Teraz oddychał swobodnie. 
Usiadł na skale, aby przemyśleć sytuację. 

Miał przed sobą dwa wyjścia. Albo wybudować ba: 
rykadę z drzewa i zatkać szpary mułem i strzępami u- 
brania. Za taką osłoną byłby przez jakiś czas bezpiecz- 
ny, przynajmniej do chwili wyczerpania się tlenu: Al- 
bo czekać, dopóki ktoś nie przypomni sobie o wentyla- 
torze, nie odwróci go i nie wpuści do kopalni świeżego 
powietrza. W ten sposób dym zostałby wyparty w prze- 
ciwnym kierunku, no i miałby możność uratowania się 
przez szyb. ESY DWIE 

Zdecydował się na drugie. Po pierwsze jako silny \ 
energiczny człowiek miał wstręt przed ograniczoną 
swobodą ruchów w obliczu niebezpieczeństwa, a po dru- 
gie nie starczyłoby mu pewnie sił na wzniesienie ba 
rykady. Trujące wyziewy sprawiły, że osłabł jak dzie? 
ko. | 
Pozostawało mu tylko czekanie. Na myśl o tem ogar. 
nął go morderczy gniew. Ogień w kopalni Buckaroo zo 
stał podłożony umyślnie. Był tego pewny. Johnson, Bur: 
ke, Chandler! Zbrodniczego czynu dopuścił się jeden 7 
nich — a może wszyscy razem. Don Kojot poprzy: 
siągł sobie, że przyjdzie dzień, kiedy załatwi z nii 
porachunki. | 

Upłynęła godzina. Od czasu do czasu robił kilka kto 
ków wgłąb, spodziewając się, iż świeży prad powietrze 
powie mu, że wentylator został odwrócony. Napróżmno 
Powietrze stawało się coraz gorsze,, coraz cięższę dg 
oddychania, coraz bardziej zatruta (d. c. n.) 
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KRONIKA Tajemniczy 
DZIS: 
WRZESIEŃ JĄ Wawrzyńca 
1 JUTRO: 
i Zacharjasza I 


—— 


Ws, słońca ge 4 m. 52 
Zachód „ g 18 m, 17 


Ws. księżyca g. 7 m. 28 
U 1 SE: 2) W oberży Grackowej we wsi Dobrzec 
(Poznańskie, w pobliżu granicy niemiec- 
kiej), posterunkowy Wawrzyniak spotkał 
jakiegoś mężczyznę, który wydał mu się 
mocno podejrzany. 
Kiedy policjant zażądał okazania legi- 


Osobiste 


Jak się dowiadujemy powrócił z ur- 
lopu wypoczynkowego i objął urzędowa- 
wanie okręgowy inspektor pracy p. inż. 
Włodzimierz Wojtkiewicz. (p) 


Komunikat 


Towarzystwo Rzemieślnicze „Resursa” 
w Łodzi w mającym się odbyć w Pozna- 
niu Zjeździe Rzemiosła ze względów na- 
tury zasadniczej udziału nie weźmie. 


ku czci św. 


Nadchodzi dzień 7 września. Dzień, 
w którym Święte Relikwie Św. Kazimierza 
zostaną przeniesione z Kościoła Katedral- 
nego do Kościoła Św, Kazimierza na Wi- 
dzewie. 

Praca w Komitecie, jak i w poszczegól- 
nych sekcjach wre w całej pełni. Przygo- 
towania celem uroczystego przeniesienia, 
jak i wspaniałego przyjęcia Świętych Re- 
likwi posuwają się naprzód. Słowem za- 
powiada się w Łodzi wielka uroczystość 
religijna. Uroczystość, jaką rzadko spoty- 
ka się w naszym kominogrodzie. Zainte- 
resowanie ogółu jest ogromne. Z tego też 
względu spodziewać się należy, iż cała 
Łódź—kKatolicka wystąpi z niesłychaną o- 
kazałością, a wielotysięczne rzesze z cho- 
rągwiami i sztandarami we wspólnej pro- 
cesji zamanifestują swoją cześć i gorące 
przywiązanie do Św. Kazimierza, który to 
w dniu 7 września b. r. będzie królował 
wysoko ponad płynącą falą nieprzejrzane- 
go ludu, pośród wielobarwnych  sztanda- 
rów, a szczególnie będzie królował nad te- 
mi sercami, z których promienie miłości 
przywiązania zbliżać się będą ku majesta- 
towi Św. Kazimierza— Królewicza. 

Dlatego też ulice jak: ul. Piotrkowska 
od Katedry do ul. Głównej, ul. Główna, ul. 
Rokicińska i ul. Kunicera przybrane zosta- 
ną przez Sz. P. P, właścicieli domów, skle- 
pów i mieszkań, zamieszkałych na wyżej 
wspomnianych ulicach. To upiększenie do 
mów, okien sklepowych i okien mieszkal- 
nych, będzie tym wspólnym oddaniem hoł- 
du Św. Kazimierzowi, jak i upiększenie dro- 
gi, którą przechodzić będzie Uroczysta 
Procesja z Relikwiami Św. Królewicza 

ka A * 


Strajk w fabryce 
B-ei Przygórskich zakończony 


Trwający od kilkunastu dni strajk 
w fabryce poszewek B—ci Przygótr- 
skich przy ul. Srebrzyńskiej w dniu 
wczorajszym został zakończony i robotni- 
cy przystąpili do pracy. 

Poprzednio została zwołaną jeszcze 
jednak konferencja z przedstawicielami 
związku zawodowego na której uzgodnio 
no caly szereg spornych spraw, przy- 
czem właściciele firmy zgodzili się na 
piacgenie stawek, jakie robotnicy otrzymy 
wali w miesiacu czerwcu. (w) 


r: > O s e noe 
Przeniesienia w policji 
Dotychczasowy kierownik 10 komisar 
jatu policji nadkomisarz Ungeheuer 
przeniesiony został do Wielunia na stano 
wisko komendanta powiatowego. (p) 


. kd . . .. 
Zniesienie rezerwy policji 
a . 
pieszej 

jak się dowiadujemy na mocy zarzą- 
dzenia władz centralnych zostanie znie- 
giona w Łodzi rezerwa policji pieszej. 
Funkcjonarjusze rezerwy przejdą do ko 
misarjatów. 

Vobec tego w najbliższym czasie 
strzężenie i konwojowanie więźniów za 
obrębem więzień powierzone zastanie spe 
cjalnej straży konwojowej. Policja bę- 
dzie całkowicie odciążona i zwolniona z 
asystowania w sądach i prowadzenia a- 
resztantów do sądu lub sędziego śledcze- 
go z więzienia i z powrotem. (w) 


W sobotę termin zwolnienia 
od ćwiczeń 


Jak już conosiliśmy, w dniu 10 b. 
m, winni zjawić się do P.K.U. wszyscy 
ci rezerwiści, którzy obecnie podlegają 
ćwiczeniom, lecz nie otrzymali kart 
przydziału. 

Do soboty dnia 7 b. m. można skła- 
dać podania o odroczenie ćwiczeń do ro- 
ku 1980 w wyjątkowo ważnych wypad- 
kach, przyczem o ile petent nie otrzy- 
ma odpowiedzi winien stawić się w od- 
dziele w określonym na karcie powoła- 
nia terminie, 

Zwolnieni od ćwiczeń są ci, którzy o 
iwzymali odroczenie do 1980 r. ci, któ- 
rzy ukończyli w roku bieżącym służbę 
wojskową, policjanci, posiadający nie- 
bieskie karty mobilizacyjne, ci którzy 
ną wypadek mobilizacji mają się sta- 
wić dopiero po 12 miesiącach, oraz prze 
bywający w więzieniu śledczem, karnem 
lub twierdzy, (b) 4 


W swoim czasie donosiliśmy o ucieczce 


trzyka Florjana, szeregowca 25 pp. stacjo- 
nującego w Piotrkowie, z którego to puł- 
ku Pietrzyk przed kilku miesiącami zdezer- 
terował. 

Za zbiegłym więźniem wysłano natych- 
miast listy gończe, jednak przez dłuższy 
okres czasu nie można było natrafić na 
ślad uciekiniera. Przeprowadzone wywia- 
dy ustaliły, że Pietrzyk najprawdopodob- 
niej przebywa na terenie Piotrkowa, gdzie 
zamieszkiwała jego kochanka. 

Nocy wczorajszej o godzinie 3 została 
urządzona obława przez policję piotrkow- 
ską. 

W pewnej chwili posterunkowi natknę- 
li się w parku na jakiegoś podejrzanego 
osobnika, siedzącego z kobietą. Był to 
właśnie poszukiwany Florjan Pietrzyk. Po- 
licjanci zbliżyli się do siedzącej pary, przy- 
czem jeden z posterunkowych zawołał: 
„Ręce do góry”. 

Pietrzyk zerwał sie z ławki i rzucił się 


Wiatrak w płomieniach 


W dniu onegdajszym mieszkańcy wsi 
Godzieszęta, tejże gminy, w godzinach 
wieczorowych spostrzegli krwawą łunę na 
krańcach wsi. Okazało się, iż płonie wia- 
trak, należący do niejakiego Rocka Ko- 
złowskiego. Zaalarmowana straż ogniowa 
przystąpiła natychmiast do. energicznej 
akcji ratunkowej, lecz bezskutecznie, 
bowiem pożar z przerażającą siłą rozsze- 
rzał się, 


„AASŁOÓ* z dmia 5 września 1929 r. 


właścicielki 


odebrał sobie życie w oczach otaczającj go tyraljery 


Łódz w dniu uroczystości 


Krwawa walka z dezerterem 
Opryszek poległ od kuli policjanta 


z więzienia wojskowego na Chojnach Pie- |rzył do opryszka z rewolweru, 


krwawy zbir na pograniczu 


Po zamordowaniu policjanta 


folwarku 


straży granicznej 


tymacji, nieznajomy sięgnął do kieszeni i 
zamiast legitymacji wydobył rewolwer. 
Nim Wawrzyniak zorjentował się, padł 
strzał i policjant legł na ziemi 
z przestrzelonem sercem. 
Zabójca wyskoczył z karczmy 1 począł 


uciekać w stronę granicy niemieckiej 
Świadkowie morderstwa zaalarmowali po- 
sterunek straży granicznej, który natych4 
miast zorganizował pościg. 

Niebawem tyraljera straży granicznej 
ujrzała zdaleka uciekającego mordercę, Za- 
częto strzelać. Opryszek przyspieszył bie- 
gu. Nagle zachwiał się i upadł. Poderwał 
się jednak i mocno utykając, biegł dalej 
drogę swą znaczące śladami krwi. Jedna ; 
kul zraniła go w nogę. 

Mimo energicznego pościgu ranny mor. 
derca zdołał umknąć, Przeszukano caią 
okolicę, lecz nigdzie na ślady złoczyńcy nie 
natrafiono, 

Minęło spokojnie dwa dni, gdy na pò 
sterunku straży granicznej zgłosiła się 
jaka Geblowa, właścicielka niewielkiego 
folwarku i złożyła 

sensacyftie zezdanie, 

— Od dwu dni — mówiła Geblowa ~= 
ukrywa się u mnie na strychu nad stajnią 
jakiś człowiek. jest ranny w nogę. Za 
groził mnie i wszystkim domownikom 

kulą w łeb, 
gdybyśmy się odważyli pisnąć choć słów: 
ko o nim. 

Przez dwa dni nic nie mówiłam, bo się 
bałam, ałe nie chcę dłużej trzymać u siebie 
jakiegoś bandyty. 

Nie ulegało wątpliwości, że jest to ukry 
wający się morderca posterunkowego Wa- 
wrzyniaka. 

Niezwłocznie też do folwarku Geblowej 
wysłano patrol straży. Już na kilkaset me- 
trów od zabudowań patrol rozwinął się w 
tyraljerę i począł okrążać folwark. 

Nagle do uszów strażników doleciał 

odgłos dwu wystrzałów. 

Przyspieszyli więc kroku i wbiegli na 
podwórze. 

Oczom ich przedstawił się-straszny wi- 
dok. Na piasku przed stajnią leżały dwa 
ciała w konwulsyjnych drgawkach przed- 
śmiertnych. Była to właścicielka folwarku 
Geblowa i ścigany bandyta. 

Przeprowadzone na miejscu śledztwo 
wykazało, że bandyta, ujrzawszy otaczają- 
cą go tyraljerę straży, zeskoczył ze strychu 
i wybiegł na podwórze, trzymając w ręku 
rewolwer. Gdy ujrzał Geblową, podbiegł 
do niej z okrzykiem: „To ty mnie zdra- 
dziłaś!* i strzelił do kobiety, kładąc ją 

trupem na miejscu. 

Dokonawszy zabójstwa, strzelił 
w skroń i padł obok swej ofiary. 

W ubraniu zabójcy znaleziono kartecz 
kę z nazwiskiem 

Józef Dymiek, 

Poza tą kartką nie miał on żadnych in- 
nych papierów, ani dokumentów. 

Czy bandyta—samobójca istotnie na: 
zywał się Józef Dymiek, na razie nie moż- 
na było stwierdzić. 

W całej okolicy nikt go nie znał. 

Dalsze śledztwo prowadzi straż 


Kazimierza 


Uroczystość rozpocznie się w sobotę 
nabożeństwem w Katedrze Św. Stanisława 
Kostki o godz, 5 po poł,. na którem kaza- 
nie wygłosi J. E. Ks. Biskup W. Tymie- 
niecki, poczem relikwie Św. Kazimierza 
sprowadzone z Wilna, w pochodzie pro- 
cesjonalnym zostaną przeniesione z Kate- 
dry do Kościoła Św. Kazimierza na Widze- 
wie. Czoło pochodu stanowić będą organi- 
zacje społeczne ze sztandarami i orkie- 
strami oraz organizacje młodzieży. Następ- 
nie kroczyć będzie duchowieństwo, reli- 
kwie ze szczątkami św. Kazimierza, Ko- 
mitet, przedstawiciele władz Państwo- 
wych, komunalnych asysta i wojsko. 

Zbiórka wszystkich organizacyj o godz. 
4 min. 30 po poł. na placu katedralnym. 

Nad porządkiem pochodu czuwać bę- 
dzie milicja honorowa, złożona z człon- 
ków organizacyj społecznych i sportowych. 
Członkowie milicji zbierają się o godz. 4 
min. 15 na placu katedralnym obok płyty 
Nieznanego Żołnierza. 

Ponieważ baldachim nad relikwiami 
nieść będą przedstawiciele wszystkich 
warstw i stanów, przeto organizacje spo- 
łeczne proszone są o zgłoszenie swego 
współudziału w Komitecie Sprowadzenia 
Relikwi, gdzie otrzymają biłety dła człon- 
ków asysty przy relikwiach. 

Organizacje, które dotychczas udziału 
swego nie zgłosiły, powinny uczynić to 
możliwie natychmiast, o ile nie chcą nyć 
pominięte w pochodzie. Od kolejności 
zgłoszeń uzależnione jest rozmieszczenie 
tych organizacyj w pochodzie procesjo- 
nalnym. Zgłoszenia ustne i pisemne przyj 
muje Komitet Sprowadzenia Relikwi, Wi- 
dzew, ul, Św. Kazimierza 6, tel. 81—61, 


nie- 


sobi 


z laską na posterunkowego. Policjant zmie 
na widok 
którego Pietrzyk cofnął się i zamierzył ki- 
jem, chcąc uderzyć nim posterunkowego, 
który w obronie własnego życia pociągnął 
za cyngiel. Padł strzał, W. tejże samej 
chwili dezerter zatoczył się i z jękiem rw. 
nął na ziemię, wołając: „Jestem ranny". 

Przewieziono go natychmiast do szpi- 
tała św. Trójcy, lecz w drodze zmarł. Pie- 
trzyk Florjan znany był połicji łódzkiej i 
piotrkowskiej ze swej niezwykłej zuchwa- 
łości i bezczelności. Karany był przez róż- 
ne sądy wielokrotnie, ostatnio zaś został 
skazany przez okręgowy sąd wojskowy w 
Łodzi na trzy i pół roku więzienia za de- 
zercję z pułku. 

Zuchwały opryszek, znajdując się już 
w więzieniu, wszelkiemi siłami starał się 
wydostać ze swego przymusowego locum. 
Pewnej nocy faktycznie, przepiłowawszy 
kraty, mimo czuwających posterunków 
zdołał zbiec, (w) 


gra 


niczna. 
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Zamach samobójczy 

czy wypadek? 

Wczoraj przywieziono do Zbiorni Miej 
skiej niejakiego Franciszka Kotesa, za- 
mieszkałego przy ul. 28 p. Strzelców Ka- 
niowskich 46. 

Badanie wykazało, że Kotes uległ 
zatruciu spirytusem denaturowanym. 
Ponieważ nie odzyskał on przytomności 
nie udało się ustalić czy jest to zamaci 
samobójczy, czy też tragiczna omyika. 
(p) 


Or. 245 


Okazje do handlu z zagranicą 


W biurze Izby Przemysłowo-Handlo- 
wej w Łodzi (Targowa 63) znajdują się 
następujące zgłoszenia: 

Firma syryjska w Bejrucie obejmie 
przedstawicielstwo polskich fabryk þa- 
wełnianych, produkujących towary białe 
i kolorowe (L. 2818). 

Firma kopenhaska poszukuje w Pol- 
kce wytwórców towarów wełnianych i 
półwełnianych damskich, dywanów, wy- 
robów lnianych i pilśni. (L. 2192), 

Firma londyńska poszukuje w Polsce 
producentów towarów bawełnianych. 
(Próbki obejrzeć można w biurze Izby). 
(L. 2119). 

Firma francuska poszukuje więk- 
gzych ilości rogów na grzebienie oraz ko 
pyt. racic, pazurów i t. p. odpadków do 
fabrykacji nawozów _ sztucznych. (L. 
2272). 

Firma amerykańska poszukuje w Pol 
gce dostawców szmat oraz żelaziwa (L. 
2142). 

Firma syryjska zakupi większe iloś- 
ti płótna. Próbki są do obejrzenia w 
biurze Izby (L. 2342). 

Firma szwajcarska poszukuje dostaw 
ców grzybów lepszych gatunków. (L. 
2384). 

Firma syryjska w Damaszku obej- 
mie przedstawicielstwo polskiej fabryki 
mebli giętych. (L. 2380). 

A y 


Mechanik rażony prądem 


Remiza tramwajów dojazdowych w 
Konstantynowie była wczoraj terenem 
nieszczęśliwego wypadku. 

Jeden z monterów a mianowicie nie- 
jaki Józef Gwiazdowski zamieszkały w 
Łodzi przy ulicy Franciszkańskiej 36 re- 
perując sieć został rażony prądem. Za- 
wezwane pogotowie kasy chorych udzie- 
liło mu pierwszej pomocy i odwiozło go 
do Łodzi do domu. (p). 


Nocne dyżury aptek 


Dziś dyżurują następujące apteki: 

M. Lipca (Piotrkowska 198), M. Mil- 
fera (Piotrkowska 46), W. Groszkowskie 
go (Konstantynowska 15);  Perelmana 
(Cegielniana 64), H. Niewiarowskiej (A- 
leksandrowska 87), Z. Jankielewicza 
„(Stary Rynek 9). 


Krwawa rozprawa 


W dniu wczoraszym na ulicy Węglo- 
wej Nr. 7 około godziny 4 po południu 
na przechodzących ulicą braci 28-letnie- 

o Bolesława i 84-letniego Stefana Miko 
aczyków, zamieszkałych przy ulicy Skła 
dowej Nr. 28 napadło trzech nieznanych 
osobników, którzy zadali im szereg ran 
nożami w piersi i plecy. Po krwawej roz 
prawie nożowcy zbiegli w nieznanym 
kierunku. 

Do ciężko rannych przechodnie za- 
wezwali pogotowie ratunkowe, którego 
lekarz po udzieleniu nieszczęśliwym po- 
mocy przewiózł ich z braku miejsce w 
szpitalach do domu. Powiadomiony o po- 
wyższym 8 komisarjat policji wszczął 
dochodzenie celem aresztowania nożowni 
ków. (0) 


Uparty samobójca 

Wczoraj ulica Smugowa była widow- 
nią niezwykłego zamachu samobójczego. 
Około godz. 8—ej wieczór przechodnie 
zauważyli przed bramą Nr. 10 młodego 
człowieka, który wyciągnawszy z kiesze- 
ni buteleczkę podniósł ja do ust., 

Jeden z przechodniów wyrwał niezna 
jomemu buteleczkę. Niespełna pół go- 
dziny potem zauważono tego samego 
młodzieńca, leżącego przed tą samą bra- 
mą. Zawezwano Pogotowie Miejskie, le- 
karz którego stwierdził otrucie kwasem 
solnym. Upartym samobójcą okazał się 
Władysław Stencel, zamieszkały przy ul. 
Smugowej Nr. 10. 

W stanie dość poważnym przewiezio- 
no do szpitala w Radogoszczu. (pb 


Ulica mjra Idzikowskiego 
w Warszawie 


Zarząd m. Warszawy zamierza wystą- 
pić w najbliższym czasie z wnioskiem na 
radę miejską, aby jedną z większych ulic 
lub placów warszawskich nazwać imieniem 
mjr. Ludwika Idzikowskiego, celem uczcze- 
nia pamięci bohaterskiego lotnika, 
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Kto powinien obecnie ubiegać się 
o uzyskanie świadectwa czeladniczego 


Do końca roku 1927 wyzwoliny na cze- 
ladników odbywały się w cechach. Pol- 
ska ustawa przemysłowa z czerwca 1927 
r. odebrała prawo wyzwolin cechom, a prze 
kazała je Izbom Rzemieślniczym, które jed- 
nakże są jeszcze w okresie organizowania 
się. Komisje egzaminacyjne utworzą one 
przypuszczalnie w drugiej połowie paź- 
dziernika tego roku. 

Na czas przejściowy t.j. od grudnia 
1927 r. do chwili utworzenia komisyj egza- 
minacyjnych przy Izbach Rzemieślniczych 
— prawo wydawania świadectw czeladni- 
czych przysługuje Tymczasowym Komis- 
jom Egzaminacyjnym przy Urzędach Woje- 
wódzkich. Wojewódzkie Komisje posia- 
dają jeden bardzo ważny przywilej, które- 
go nie będą miały Komisje, utworzone 
przez Izbę, a mianowicie: mogą one wy- 
zwalać na czeladników tych wszystkich 
uczniów z odbytą praktyką, którzy nie u- 
kończyli publicznej szkoły dokształcającej 
zawodowej, o ile w miejscowości, w której 
praktykowali, szkoła taka nie istnieje, 


W najbliższych paru tygodniach będą 
powołane do życia Komisje egzaminacyj- 
ne przy Izbie Rzemieślniczej w Łodzi, któ- 
re od uczniów rzemieślniczych z ukończo- 
ną praktyką, ubiegających się o uzyskanie 
świadectwa czeladniczego, wymagać będą 
ukończenia szkoły dokształcającej zawodo- 
wej. — Jest przeto rzeczą  niecierpiącą 
zwłoki, ażeby ci uczniowie, którzy naukę 
odbyli w miejscowości, gdzie szkoły do- 
kształcającej zawodowej nietna, i dlatego 
świadectwa tej szkoły przedstawić nie mo- 
gą, — niezwłocznie, gdyż termin jest bar- 
dzo krótki, złożyli do Urzędu Wojewódz- 
kiego w Łodzi podania o dopuszczenie do 
egzaminu, załączając życiorys własnoręcz- 
nie napisany, dowód, stwierdzający, że u- 
kończyli praktykę i 2 fotografje przygoto- 
wując zarazem kwotę 20 zł. 

Sumę 20 zł. kandydat do egzaminu wi- 
nien będzie złożyć przed egzaminem na po- 
krycie kosztów przeprowadzenia egzaminu 
i wydania świadectwa. 


Kasa Chorych w Pabjanicach 


zamierza kupić szpital 


Jak się dowiadujemy powiatowa Kasa 
Chorych w Pabjanicach prowadzi pertrak- 
tację z towarzystwem R. Kindler w spra- 
wie kupna szpitala należącego do tej fir- 
my. 

Obecni właściciele żądają za szpital 


250.000 zł. 

W razie dojścia do skutku tej pertrak- 
tacji wszystkie lecznice i przychodnie prze- 
niesione zostałyby do tego gmachu, który 
byłby nadbudowany o 1 piętro. (p) 


Statystyka pogotowia Kasy Choryh 


za miesiąc sierpień r. b. 


W ciągu miesiąca sierpnia pogotowie 
ratunkowe Kasy Chorych wzywane było do 
2668 wypadków. 

Z liczby tej do nagłych pogotowie wy- 
jeżdżało 2247 razy zaś do wypadków po- 
łożniczych 421 razy, 


Ogólna liczba wyjazdów w dzień wy- 
itosi 953 razy, w nocy 1294. Najwięcej 
wyjazdów było do chorób wewnętrznych. 

Przewozów do szpitali było w miesiącu 
sierpniu 37, zaś nieuzasadnionych wez- 
wań 125. (p) 


Świadectwa przemysłowe dla wojazerów 
Ważne orzeczenie N. T. A. 


W swoim czasie głośna była sprawa o0- 
bowiązku wykupywania świadectw prze- 
mysłowych nałożonego przez Ministerstwo 
Skarbu na wojażerów. 

Sprawa obeszła wszystkie instancje, 0- 
parła się wreszcie o Najwyższy Trybunał 
Administracyjny, który orzekł, że decyzja 
Ministerstwa jest niesłuszna. Wobec po- 
wyższego Ministerstwo Skarbu zreformo- 
wało to zarządzenie w tym sensie, że wo- 
jażer wykupuje świadectwo przemysłowe 
IV kat. tylko w tym wypadku, jeżeli udo 


wodnione będzie, że pracuje on wyłącznie 
na prowizji. W wypadku stwierdzonym. 
gdy dany pracownik pełni funkcje wojaże- 
ra i zbiera zamówienia na towar płaci po- 
datek dochodowy od uposażeń służbowych 
oraz inne świadczenia socjalne, zwolniony 
jest on z obowiązku wykupywania świa- 
dectwa przemysłowego. 

W ten sposób pierwotne krzywdzące 0- 
rzeczenie Ministerstwa Skarbu ` zostało- a- 
nulowane. (p) 


Po gruntownym remoncie 
otwarte z dniem 31 u.m. czyli w so- 
botę kino 
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Uroczysta premjera —wielki film p. t. 


w KAJDANACH 


W rolach głównych 


Estella Taylor 


$ a 
i George O Brien 
Golgota nieszczęśliwego skazańca. 
Wybryki zmysłowej kusicielki, miłość 
i miłostki pięknej pani. 
Historja pewnej szalonej nocy. 
Orkiestra pod kierunkiem 


Romualda Ulatowskiego 


Następny program 


W pazuraąch lamparta 


„CZARY” 


Kino w ogrodzie 


Dziś i dni następnych 
Szampańskie przygody dwóch starych 
lowelasów pp. COHN i KELLY 

wśród midinetek paryskich 


NASI 
ZAGRARICĄ 


Wspaniały dramat erotyczny 
W rolach gł. niezrównani komicy świata 
George Sidney 
i Farrel Mc. Donald 
oraz kusząca GERTRUDA ASTOR 
i premjowana piękność amerykkańska 
SUE CAROL p 
Huragany śmiechu! 
Uzdrowienie melanchólików! 


NAT DPOŁ o zabic zgod Z zi ZA 
Na pierwszy seans codz. od 4.30 do 6-ej pp. 
w soboty i niedziele od 12—3 pp. wszystkie 

miejsca po 50 gr. 
Uwaga: W razie niepogody seaase na sali. 
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Śmiertelny upadek z II piętra 


W dniu wczorajszym patrol policyj: 
ny; przechodzący obok domu Nr. 50 ul, 
Rokicińskiej zauważył, leżącego w kału: 
ży krwi człowieka. 

Nieznajomy miał przy sobie dokumen 
ty na nazwisko Edwarda Łuszczyńskie 
go, Rokicińska 97, a podczas rewizji zną 
leziono przy nim oprócz całego szeregu 
drobnostek również bardzo ostry myśliw 
ski sztylet. Początkowo przypuszczano, 
że zachodzi tu wypadek zabójstwa, ale 
oględziny zwłok wykazały, że Łuszczyń: 
ski zmarł wskutek strzaskania czaszki. 


Okazało się, iż w krytycznym dniu 
był on zupełnie pijany i w takim stanie 
wszedł na Il-—-gie piętro, a raczej na 
strych domu Nr. 54 przy ul.  Rokiciń. 
skiej. Tutaj dostał gwałtownych torsji i 
w pewnej chwili, wychylił się na podwór 
ko. Widocznie stracił równowagę j 
spadł na podwórko, zabijając się na 
miejscu. Kiedy o tragicznym wypadku 
zawiadomiono matkę zabitego  oświad: 
czyła ona, iż zwłok syna nieprzyjmie ! 
kazała je odesłać do prosektorjum, co 
też uskuteczniono. (p) 


Wycieczka inżynierów 
francuskich w Łodzi 


W dniu wczorajszym przybyła do Ło- 
dzi wycieczka inżynierów francuskich x 
Paryża w liczbie 12 osób. 

Gości witał konsul francuski p. Sa- 
ladini po krótkim odpoczynku udano się 
do fabryki Allarta, którą goście szcze= 
gółowo zwiedzili pod kierunkiem inżynie- 
rów fabrycznych. 

Następnie goście udali się do zakładów 
fabrycznych Szeiblera i Grohimana gdzie 
zwiedzili niektóre oddziały fabryki. 

Z fabryki udano się samochodami do 
elektrowni, którą dokładnie zwiedzono, 
poczem elekttownia urządziła dla gości 
przyjęcie. 

Po objechaniu miasta goście udali się 
na kolację do Grand-Hotelu, poczem ode 
prowadzeni przez konsula Saladina wyje= 
chali wieczorem do Katowic skąd juź pē 
wrócą do Paryża. 

Zapytani o wrażenia z Polski, inżye 
nierowie francuscy z niekłamanym  za=. 
chwytem wyrażali się o Gdyni i wystawie 
powszechnej w Poznaniu, zaś co się tyczy 
Łodzi, to uważają, że zagranica zamało 
wie o tym wielkim ośrodku pracy, jakim 
jest Łódź, która jako ośrodek przemysłowy 
wywarła na nich potężne wrażenie. 

Urządzenia w fabrykach i elektrowni 
zdaniem inżynierów francuskich są naj- 
bardziej nowoczesne, a wyroby łódzkie 
nie ustępują w niczem najlepszym fabry- 
katom światowych marek. (b) 


Wycieczki handlowców 


na P. W. K. 


Związek Handlowców Polskich — Pić 
trkowska 108 — organizuje nową, na 
ten raz 8—dniową, wycieczkę na Pow- 
szechną Wystawę Krajową w Pozna: 
niu. W wycieczce biorą udział oprócz 
członków i ich rodzin także sympatycy 
związku. Wycieczka wyrusza z Łodzi w 
piątek 13 b: m. wieczorem, a Z powrg 
tem z Poznania w poniedziałek wieczó- 
rem. Koszt przejazdu koleją, noclegów 
i wejść na wystawę i do pawilonów płat 
nych wyniesie (nieprzekraczalnie) do 88 
zł. na osobę. Zapisy przyjmuje Sekre- 
tarjat Związku w godzinach 5—8 wiecz 
tylko do dnia 8 września 


Przepisy o fotografach 

wędrownych 

Jak się dowiadujemy w najbliższym 
czasie wydane będzie rozporządzenie 0 
fotografach wędrownych, uprawiających 
zajęcie to zawodowo. 

Każdy fotograf będzie musiał wykazać 
się ze swej lojalności i dopiero po tym 
czasie otrzymać będzie mógł zezwolenie, 
na fotografowanie po wsiach i miastecz+ 
kach. (p) 
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Pomysłowe kalkulacje p. ławnika Kuka 


agistrat chce zarobić 


na obniżeniu podatku widowiskowego 


Z początkiem roku budżetowego 
1929-30 obowiązywać miał nowy sta- 
tut podatku widowiskowego, w 
którym Magistrat wprowądził mi- 
nimalne ulgi podatkowe dla fil- 
mów naukowych, o wysokiej war- 
tości artystycznej oraz dla filmów 
o tendencji wychowawczej. 

Statut ten uchwalony przez Radę 
Miejską, przesłany został do za- 
twierdzenia władzom nadzorczym. 

W międzyczasie Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych wydało okól 
nik, w którym ustaliło — jako gór- 
ną granicę stawki podatku od bile- 
tów kinematograficznych, 60% — 
jako dolną 37%, oraz poleciło wpro- 
wadzenie znacznych ulg dla filmów 
polskich. 

Ponieważ statut, przesłany do 
zatwierdzenia, nie zawierał tak da 
leko idących ulg — Ministerst' v 
Spraw Wewnętrznych Statutu tego 
nie zatwierdziło. 

Logicznie biorąc, wobec odrzuce- 
nia krzywdzącego kina statutu mia- 
gistrackiego należałoby liczyć po- 
datek widowiskowy według niż- 
szych stawek Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych. 

"Tymczasem Magistrat znalazł in- 
ne wyjście z niedogodnej dlań sytu- 
acji: Oto wobec odrzucenią statutu 
magistrackiego, ławnik Wydziału 
Podatkowego wystąpił z wnioskiem, 
ES T ZZO R EZR AZE CERES WRZ 


Troski i uśmiechy 

m Ó . 
Djogenes, Edzio i weksel 

Już tak się jakoś złożyło, że wszyscy chce- 
my żyć w gromadzie. Bardzo rzadkie są wy- 
padki, kiedy zniechęcona do życia jednostka u- 
ieka od ludzi i osiada sobie hen, za lasami, 
ta górami. Taki człowiek jest za życia bez zna 
szenia, a po śmierci wkłada się w jego usta ni 
gdy niewypowiedziane słowa i robi gię z nie- 
go prima filozofa. 

A bo to inaczej było z panem 
kolegą Djogenesem?. 
Poczciwy chłop, chciał naprawdę trochę słoń- 
ca, bo lubił się opalać i wyrzekł pewnego razu 
nie myśląc, prostym językiem do swego pana i 
władcy 
„odsłoń mi słońce“, 

Przyczepili się do tego zdania uczeni świa- 
ta i momentalnie kolega Djogenes został paso- 
wany na rycerza mądrości. 

Co on jest winien, że co innego myślał, €o 
innego ppwiedział, a jeszcze co innego w niego 
wmówili ? 

Podobną 

„inkwizycję życiową* 
przeszedł i pan Pdward Piekarski, 

Pożyczył on od niejakiego Aleksandra Mi- 
kulskiego sto złotych, wzamian xa co 

wystawił weksel 
na dwieście. 

Pan Edward myślał, że weksel ma być jedy- 
nie jako gwarancja, bo tak mówił pan Oleś. 

Tymczasem nie w ciemię bity Mikulski zdy- 
skontował ten weksel u Jakóba Turowera za 
180 złotych. Kiedy przyszedł termin płatności 
akceptu, pan Edzia zbladł. Nic jednak nie poma- 
gały 

perswaązje 
į tłomaczenia, Jakóhek się uparł i od dwustu 
złotych nie chciał grosza ustąpić. Pan  Kdzio 
nie chciał znowu wykupić wekslu... 

Sprawa została skierowana 

do sądu, 
gdzie biedny pan Edward ze łzami w oczach u- 
siłował przekonać sędziów, że on inaczej my- 
lał, podpisując weksel i że Mikulski 

wmówił 
w niego, żeby napisał na blankiecie wekslowym 
zamiast sto dwieście złotych, 

Sąd jednak nie uwzględnił myśli pana Kd- 
warda i nie wziął również pod uwagą 

hipnotyzerskich zdolności 
Mikulskiego, lecz skazał łatwowiernego p. Edzia 
na uiszczenie 200 złotych i zwrat kosztów są- 
dowych w sumie czternastu złotych, 


aby przywrócić poprzedni statut i 
zażądać od właścicieli kin dopłat po- 
datkowych za czas, w którym były 
stosowane ulgi magistrackie, 
Sprawa ta rozpatrywana będzie 
na najbliższem posiedzeniu Magi- 


stratu, na które przewodniczący 
Wydziału Podatkowego — p. ławnik 
Kuk — złoży wnioski, zmierzające 
do wykorzystania wytworzonej śy- 
tuacji i przeciwstawienia się obniże- 
niu podatku widowiskowego. 


Trup żołnierza niemieckiego 


z czasów wojny światowej 


W dniu wczorajszym w godzinach po 
południowych Aleksy Zajbel zamieszkały 
przy ulicy Jasnej nr. 1, kopiąc dół na dzier- 
żawionem przez siebie polu u wylotu uli- 
cy Marysińskiej, znalazł trupa żołnierza, 

Trup znajdował się na głębokości za- 
ledwie pół metra, w stanie całkowitego roz- 
kładu i był kompletnie obrośnięty trawą. 

Przerażony dokonanem odkryciem Zaj- 
bel zaalarmował niezwłocznie policję. 

Dokonane oględziny wykazały, że zna- 
leziony został trup żołnierza 

armji niemieckiej, 
z czasów wojny światowej. 

Przy trupie, będącym w stanie komplet- 

nego rozkładu znaleziono szczątki mundu- 


ru oraz dość dobrze jeszcze zachowany tor- 
nister, pas, guziki metalowe, sprzączki, 
części metalowe pikelhauby itp. 

Przy trupie znaleziono również papiery 
i legitymacje żołnierskie, jednak w takim 
stanie, że nazwiska ustalić nie zdołano. 

Czy żołnierz niemiecki padł w czasie po 
tyczek w okolicach Łodzi, czy też został 
skrytobójczo zamordowany, przez wrogo 
usposobionych do niemieckich żołnierzy 
mieszkańców przedmieść i okolicznych wio 
sek, trudno ustalić. 

Zwłoki po przeprowadzonej eksperty- 
zie lekarskiej przewiezione zostaną na 
cmentarz wojskowy w Rudzię Pabianic- 
kiej, 
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Ograniczenie egzekucji 
podatku przemysłowego na rok 1928 


Izba Skarbowa w Łodzi otrzymała 
wczoraj okólnik Ministerstwa Skarbu, w 
którym Ministerstwo zaleca, aby osobiś- 
cie lub przy współudziale członków ko- 
misyj szacunkowych naczelnicy urzędów 
skarbowych przeprowadzali przedwstęp- 
ne badania odwołań od wymiaru podatku 
od obrotu za rok 1928. Okólnik zaleca aby 
w zależności od wyników tego badania 
ograniczono narazie egzekucję podatku do 


© 


kwot przypadających od obrotu ustalo- 
nych prowizorycznie przy badaniu odwo- 
łań. W związku z tem mają naczelnicy u- 
rzędów ograniczyć również zaliczki kwar- 
talne na rok 1929. 

Okólnik poucza dalej, że wrazie powo- 
łania do współudziału rzeczoznawców na- 
leży ich przedewszystkiem powoływać z 
grona osób, wskazanych przez izby han- 
dlowe i rzemieślnicze. (p) 


Odroczenie wypłat 


firmie „Natan Bechler” 


Wydział handlowy sądu grodzkiego pod 
przewodnictwem s. h. Lewickiego w asyście 
s. h, Grossa i Sachsa rozpatrywał poda 
nie adw. Sztromajera pełnomocnika firmy 
Natan Bechler Nowomiejska 4, w którem 
wyżej wymieniony prosi o odroczenie wy- 
płat na 3 miesiące. 

Jak wynika z podania firma ta egzys- 
tuje już na terenie Łodzi od 20 lat i znana 
była ze swej solidności i uczciwości. 

Ostatnio jednak ogólny kryzys i zastój 
w handlu odbił się fatalnie na interesach 
firmy powodując ostry kryzys, 

Firma ta jak wynika z załączonego wy- 
kazu posiada na składzie towarów na su- 
mę 219,810 zł, passywa zaś wynoszą za- 
ledwie 169,762 zł, 


Długi firmy są jednak palące a wierzy- 
ciele nie chcą się zgodzić na prolongatę 
wierzytelności otwartych i z tytułu weksli. 

Masowa wyprzedaż spowodować mo- 
głaby upadłość, ponieważ trzebaby sprze- 
dawać towary niżej cen kosztu, 

Jedyną rzeczą, która mogłaby uratować 
firmę od upadku to nadzór sądowy i odro- 
czenie wypłat na pewien czas. 

Wychodząc z tego założenia adw. Sztro 
majer prosił w podaniu o przychyłenie się 
do jego prośby i udzielenie odroczenia wy- 
płat. 

Sąd po rozpatrzeniu sprawy przychylił 
się do prośby petenta i udzielił firmie Na- 
tan Bechler odroczenia wypłat na 3 mie- 


siące. (p), 


Akcja Ministerstwa Spraw Wewnętrznych 


Na mocy ostatniego rozporządzenia  Prezy- 
denta Rzeczypospolitej o policji państwowej 
yazystkie obowiązki, nie wchodzące w zakres 
jej zadań, zostały policji odjęte i miały być 
przekazane specjalnym organom, wskazanym 
przez Radę Ministrów. 

Dotychczas jednak sprawa ta nie 
pozytywnie załatwiona, a poszezególne minister- 
stwa mimo próśb M.S,W. nie zabezpieczyły w 
swoich budżetach na rok 1929—30 odpowied- 
nich kredytów na powołanie takich organów. 
W związku z tem ujawniła się nawet tenden- 
cja przeniesienia obowiązków policji na orga- 
ny gminne, Przeciw takiemu załatwieniu spre- 
wy nasunęły się ministerstwu spraw wewnę- 
trznych i innym ministerstwom objekcje natu- 
ry prawnej i finansowej. Gminy bowiem wo- 


została 


bec ciężkiego swego położania gospodarczego, 


nie mogły podołać wzmożonym ciężarom bez 
qdpowiedniego ekwiwalentu finansowego, a te- 
go bez odpowiednich kredytów nie mogło im 
zapewnić min, spraw wewn. 

Wobce tego cała akcja w kierunku odciąże« 
nia policji państwowej stanęła na martwym 
punkcie, ze szkodą dla bezpieczeństwa publicz- 
nego, które cierpi na tem, ża polieja zajęta 
jost czynnościami nie nie mającemi wspólne- 
ńo z jej istotnemi zadaniami, 

Ze względu na powyższe, min. spraw wewn. 
awróciło się jeszcze raz do zainteresowanych 
ministerstw z zapytaniem, czy  zabezpieczyły 
one w preliminarzu budżetowym na rok 1930 
31 odpowiednie kredyty na ten cel, jeżeli zań 


nie, to prosi o uczynienie tego dodatkowo w. 
trakcic obrad nad budżetem w ministerstwie 
skarbu. 


2 |ści" z Carmen Boni i 


Odciążenie zadań policji państwowej 


TEATR I SZTUKA 


, TEATR MIEJSKŁ 
Dzisiaj „Mira Efros* sztuka w 4 
„bd 
Początek o godzinie 8,80 wieczorem. 
Bilety do nabycia w kwiaciarni p.  Salwy 
Moniuszki 2 od 10 rano do 7 wieczorem bez 
przerwy. 


TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 
Rewia „To co nas bierzę'ę 


aktach 


I p 
‚TEATR KAMERALNY, 
Jutrzejsze inauguracyjne przedstawienie 
z udziałem Juljuszą Osterwy, 

Jutro w piątek o godz. 9 wiecz. odbędzie 
się w pięknie odnowionym Teatrze Kameral- 
nym uroczyste otwarcie nowego sezonu  stylo* 
wą trzyaktową komedją Fr. Zabłockiego. As 
trakcją widowiska będzie występ J. Osterwy, 
kreującego rolę tytułową. Znakomity ten arty 
sta wystąpi w Teatrze Kameralnym tylko 
sześć razy do środy włącznie. Dalszą obsadę sta 
nowią ©. Głogowska-Sciborowa, M, Makar- 
czyk-Wasilewska, M. Melina, R. Górowskii L 
Tatarski. Reżyseruje J, Osterwa. 

Bilety do nabycia w kasie zamawiań w cu* 
kierni Gostomskiego od 10 do 7 wieczorem. 


TEATR POPULARNY, 
Ogrodowa 18. 

W sobotę o godz. 8 wiecz. dane hędzie arey 
dzieło J. Słowackiego „Balladyna“ w reżyserji 
L. Zbuckiego, w pięknej oprawie gcenicznej art. 
mal, E. Pietkiewicza. W głównych rolach Iza 
Kozłowska, Karolina Lubieńska, Leopold Zbuc- 
ki. Tytułowa rolę odtworzy młoda utalentowa: 
na artystka I. Faleńska. W innych rolach: Bi- 
skupska, Madaliński, Pluciński, Ścibor, Staszew 
ski, Wożnik. Buety w cukierni Gostomskiega 
oraz w kasie Teatru Popularnego. 


TEATR GEYEROWSEI 
Premjera „Oj, Młody, Młody*1 

Również w sobotę o godz. 8,15 w. otwiera 
swe podwoje teatr w sali Geyera (Piotrkowska 
295) wesołą komedją AL Fredry (syna) „Oj, 
Młody, Młody“ z St. Michalakiem w roli głów 
nej i ze starą gwardją Teatru Popularnego 
Bronowską, Wernisówną, S. Zielińską, Debi- 
czem, Góreckim, Pucholskim,  Tartakowiczem. 
Reżyseruje Stanisław Dębicz. 


ŚWIĘTO PRZYSPOSOBIENIA WOJSKO- 
WEGO I WYCHOWANIA FIZYCZNEGO 
NA EKRANIE KINO-TEATRU „CAPITOL“ 

Zorganizowane przez Dow. O. K. IV, Gen. 
Małachowskiego święto Przysp. Wojsk. i Wych. 
Fizycznego w Spale zaszczycił swą obecno 
ścią Pan Prezydent Rzeczypospolitej z mał- 
żonką w towarzystwie Ministra Wyznań i O+ 
święcenia Publ. Czerwińskiego, Licznie repre- 
zentowana generalicja i wyżsi dygnitarza za” 
chwyceni byli sprawnością i tężyzną fizyczną 
przyszłych obrońców Ojczyzny. Po popisach il 
defiladzie odbył się obiad żołmierski, który, 
spożył również Pan Prezydent w otoczeniu 
wybitnych gości łódzkich m. in. p. Wojewody 
Jaszczołta, generała Olszyny Wilczyńskiego, 
pułk, Mawiśląka i szeregu instruktorów gimn 
szkół średnich oraz wielu innych. Pięknem za» 
kończeniem tej niezwykłej uroczystości była 
rozdanie nagród przez Pana Prezydenta ze- 
czypospolitej. Przebieg tej pięknej uroczystości 
wyświetla Kino-teatr „Capitol“, 


Otwarcie „Casina” 
„Miasto miłości* 

Onegdaj wobec licznie zebranych przęd 
stawicieli władz, prasy i zaproszonych 
gości odbyło się otwarcie sezony w ki» 
noteatrze „Casino*”, 

Na inaugurację dano „Miasto miło- 
Iwanem Petrowi- 
czem w rolach głównych. 

Film bardzo dobry, szczególnie pod 
względem wystawy. Sceny zbiorowe peł- 
ne życia, odtworzone po mistrzowsku. 

Carmen Boni i Iwan Petrowicz dosko: 
nali w każdej scenie. 

Ilustracja muzyczna pod kierunkiem L. 
Kantora zasługuje na szczególne podkre» 
ślenie. 

Lokal „Casina" gruntownie odnowiony 
odpowiada wszelkim najwybredniejszym 
nawet, wymaganiom krytyki i wygody, 
co łącznie z dobremi filmami i doborową 
orkiestrą daje pełną gwarancję, że „Ca- 
sino“ pod sprężystą dyrekcją pp. Zagro- 
dzińskich stanie się jednem z najulubień. 
szych i najwykwintniejszych kin w Łodzi. 
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“NURMI W POLSCE 


Start znakomitego Finlandczyka na zawodach w Warszawie 
sobie niezwykłą popularność i jest jed-|cią śledzić będziemy jego występ w stoli- 


Obok hipiki, hokeja, czy narciarstwa 
dekkoatletyka Polska wkroczyła w sze- 
reg państw silnych i zadokumentowała 
w ten sposób swój rozwój i znaczenie. 

Po ostatnich występach Petkiewicza 
w Londynie, meczu z Węgrami i Czecha- 
mi „królowa sportów" uzyskała wielki 
rozgłos w europejskich państwach. 

Nic też dziwnego, bo przecież źmudna 

raca powinna przynieść plon. Nasi lek- 
koatleci zasłużyli na poważanie i rozgłos, 
gdyż bardzo zawzięcie bronili dobrego 
imienia na meczu z naszymi sąsiadami, 
a przytem uzyskali świetne wyniki, 

Stąd też zwrócono na Polskę oczy we 
wszystkich krajach i zaczęto szanować 
naszych reprezentantów. 

Nasze też kluby postanowiły wykorzy 
stać sukcesy swych asów i jeden z 
nich przeprowadził pertraktacje z związ 
kiem fińskim w celu przyjazdu na zawo- 
fy słynnego lekkoatlety Nurmiego. 

Początkowo nie wierzono tym  pogło- 
kom. i nikt nie myślał o tem serjo, aby 
można zobaczyć znakomitego biegacza, 
Jednakże wiadomości sprawdziły się i 
„człowiek maszyna“ stanie w dniu 8 
września do walki z Petkiewiczem i 
Koscyakiem. 

Ponieważ człowiek ten jest fenome- 
nem warto przypomnieć sobie w ogóle 
nych zarysach niezwykłą karjerę Nur- 
miego, która jest tem więcej niezwykła, 
Łe trwa przecież już od 7 lat. Wypadki 
takie są bardzo rzadkie w lekkoatletyce 
spotkać można zawodnika, który w naj- 
lepszej formie trwa około 8 lat. 

Nurmi tymczasem jest jedynym zawo 
dnikiem, który ma swoje cechy, swój 
styl i długi okres świetności. Obecnie 
liczy 82 lata; biegi trenuje od młodego 
wieku, kiedy był małym chłopcem. Upra- 
wianie sportu przez niego było z począt- 
ku raczej wynikiem szerokiego rozwoju 
sportu w Finlandji, niż specjalnego uzdol 
mienią Nurmiego, jako jednostki. Na czo- 
ło zawodników fińskich wysuwa się on w 
roku 1919, przyczem już w roku następ- 
nym wyznaczony zostaje do reprezen- 


tacji Finlandji na Igrzyska Olimp. w An-|. 


twerpji. Przegrywa tam bieg na 5 km. do 
świetnego wówczas Francuza Guillemota, 
rewanżując się jednak w biegu na 10 km. 
Doskonała jednak forma Nurmiego roz- 
poczyna się w roku 1922 i bije wówczas 
rekordy światowe. 

Do zenitu dochodzi Nurmi w czasie 
Olimpjady Paryskiej 1924, Bierze wów- 
czas udział w biegach 1500, 3000, 5000 
m. oraz biegu na przełaj odnosząc WSzę- 
dzie zwycięstwa. 

W rok później Nurmi przebywa w A- 
meryce i odnosi wspaniałe sukcesy. Po- 
tem spotkania z Peltzerem i Widem roz- 
sławiają szeroko imię jego wśród spor- 
towców świata. 

W 1927 roku Nurmi przestał brać u- 
dział w międzynarodowych występach i 
na Olimpjadzie w Amsterdamie stał gię 
człowiekiem, którego każdy chciał zoba- 
czyć. 

Startując na tej wielkiej imprezie 
świata Nurmi przez kurtuazję oddaje 
pierwsze miejsce na 5 klm. Ritoli, ulega 
także Loukoli w biegu na 3 km. z prze- 
szkodami, lecz wygrywa natomiast w 10 
km. ustanawiając przytem rekord świa- 
towy tego dystansu w znakomitym i nie 
dościgłym czasie 30:18.2, potwierdzając 
w ten sposób niezmienną formę. 

W roku ubiegłym pokusił się o pobi- 
cie rekordu światowego Bouina w biegu 
godzinnym. Nurmi przebiegł w ciągu go- 
dziny 19210.82 m., podczas, gdy Francuz 
miał 19021.09 m. 

W bieżącym roku Nurmi pozostał 
& kraju i nie występował za granicami 
swego państwa. 

Start zatem jego w Warszawie jest 
oznaką, że lekkoatletyka nasza zyskała 


nym poważnym atutem sportu naszego 
na arenie międzynarodowej. 

Mimo więc, że jesteśmy zdala od 
Warszawy i nie możemy zobaczyć wystę- 
pu znakomitego biegacza z niecierpliwoś- 


cy, która będzie miała ucztę sportową. 
Sądzimy, że nasze asy wobec Finna 
wykażą swe umiejętności, a Petkiewiczo- 
wi życzymy rekordu. 
B. S-cki... 


Mir. Thulin w Warszawie 


Przed paroma dniami przybył do 
Warszawy na kilkudniowy pobyt major 
J. G. Thulin, dyrektor Południowo- 
Szwedzkiego Instytutu gimnastycznego w 
Lund. 

Major Thulin jest teoretykiem i auto 
rem szeregu świetnych podręczników gim 
nastycznych, oraz znakomitym prakty- 
kiem wychowania fizycznego i twórcą t. 
zw. nowolingowskiej metody gimnastyki 
szwedzkiej. 

W wakacyjnych kursach gimnastycz- 
nych, które mjr. Thulin od kilku lat stale 
ogranizuje dla cudzoziemców w swoim in 
stytucie, brało udział szereg osób z Pol- 
ski. W roku bieżącym bawiło na takim 


kursie w lipcu 2 Polaków, a między nimi 
dyrektor centralnej szkoły gimnastyki i 
"say w Poznaniu, ppłk. dr. W. Osmol- 
ski, 
Mjr. Thulin jest gościem Państw. U- 
rzędu Wychowania Fizycznego. Zwiedził 
szkołę gimnastyki i sportów w Poznaniu 
i był na Powszechnej Wystawie Krajo- 
wej. W Warszawie zwiedził Centralny 
Instytut Wychowania Fizycznego na Bie 
lanach i różne urządzenia sportowe. 

W dniu wczorajszym mjr. Thulin zło- 
żył wizytę redakcji „Startu”, znanego i 
poczytnego pisma sportowego kobiet. 

Dziś znakomity gość udaje się do Kra 
kowa. 


Imprezy konne 


i artyleryjskie 


10 P. Kan. A.P. 


10 pułk Kaniowski artylerji polowej 
stacjonujący na letnich ćwiczeniach w 
okolicy Sieradza urządza w sobotę dnia 
7 b. m. po południu w Sieradzu na boi- 
sku nad rzeką Żegliną na łęgach wielkie 
imprezy konne i artyleryjskie pod protek 
toratem Dowódcy 10 Dywizji, gen. bryg. 
Olszyny-Wilczyńskiego. W zawodach 
bierze udział szereg wybitnych jeźdźców 
z ziemiaństwa oraz oficerowie 4 pułku 
strzelców konnych, 10 pułku artylerji 
lekkiej i pułków piechoty. 

W program zawodów wchodzą: 

1) konkurs hippiczny oficerów; 2) 


W miejscowości Peterheal (Szkocja) 
w więzieniu ciężkim odbyło się przed 
kilku dniami interesujące spotkanie pił- 
karskie pomiędzy drużynami, składają- 
cemi się wyłącznie z więźniów. Jedną 
drużynę tworzyli więźniowie zasądzeni 
na 20 lat więzienia, a druga więźniowie 
„5-letni'e 


bieg myśliwski dla pp. leźdźców cyw. i 
oficerów wszystkich broni; 3) bieg my- 
śliwski podoficerów 10 p.ap.; 4) zawody 
artyleryjskie: trójbój. 

Zawody przedstawiające się bardzo 
ciekawie budzą niezwykłe zainteresowa- 
nie zarówno z uwagi na ciężki par-curs 
skoków oraz na urozmaiconą trasę biegu 
myśliwskiego, jak i dobór jeźdźców 
zgłoszonych do udziału w zawodach, Ży- 
wimy przekonanie, iż amatorzy sportu 
wybiorą się niechybnie na te ze wszech 
miar pociągające imprezy; 


—— — 


Więżniowie grają 


Dziwnym zbiegiem okoliczności zwy- 
ciężyli w meczu niebiescy, t. j- posiada- 
cze 20-letniego bagażu. Wszelkie = wnio- 
ski, wyprowadzone z tego zarówno cd' do 
przyszłości sportowej więźniów, jak i co 
do wpływu dłuższego pobytu w  więzie- 
niu na formę sportową, noszą charakter 
pospolitych złośliwości, 


Mecz o mistrzostwo klubów żydowskich 


Egzekutywa klubów żydowskich w|jest pewny udział następujących 
Polsce postanowiła przeprowadzić mi- |rzystw żydowskich: Makkabi 
mecz wa), 
miał się odbyć już w nadchodzącą sobotę ! (Łódź), Hakoah (Bielsko), Hakoah (Bę 
warszawska i|dzin) i Hagibor (Wilno). 


strzostwo piłkarskie. Pierwszy 


w Łodzi między Makkabi 


towa- 
(Warsza- 
Hakoah 


Makkabi (Kraków), 


Do tej pory 


Hakoahem łódzkim lecz na prośbę obu |nie zgłosiła jeszcze akcesu Hasmonea 
klubów mecz został przełożony na dzień | lwowska, 


14 b. m. t. j. na przyszłą sobotę. Narazie 


CO U$ŁYSZYŃY DZI$ 
PRZEZ RADJO 
PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ 


FALA 1395 m, 


5 września. 

11,56 — Sygnał czasu i hejnał z Wieży 
jackiej w Krakowie. 

12,10 — Koncert płyt gramofonowych 

12,50 — Wiadomości z PWK. 

15,20 — Odczyt p. t. „Zagadnienie pacyfizmu” 
wygł. inż. Zychowski, 

16,15 — Komunikaty LOPP, 

17,15 — Feljeton uzdrowiskowy p. t. „Tam 
gdzie Prądnik srebrną wstęgą płynie“ (Qj- 
ców) — wygł. p. J. Zawisza — Krasucka. 

17,25 — „Wśród ksiażek“ — przegląd najnow- 


Mar- 


szych wydawnictw — omówi prof. 
Mościcki. 

17,50 — Ostatnie nowiny z wystawy 

18,00 — Koncert popołudniowy. 

19,00 — Rozmaitości oraz komunikat 
Zachęty do hodowli koni w Polsce, 

19,56 — Sygnał czasu. 

20.05 — „Wspomnienie pośmiertne o Stanisła- 
wie Barcewiczu* — wyg. prof. Stan. Nie- 
wiadomski. 

20,30 — Koncert reprezentacyjnej orkiestry po- 
licji państwowej. W przerwie p. Tad. Bo- 
cheński odczyta fragment humoreski Rafa- 
ła Malczewskiego p. t. „Z pamiętnika począt 
kujacego narciarza”. 

22,45 — Transmisja muzyki tanecznej z 
cingu „Oaza“. 

22,00 — 22,20 — Komunikaty, 


Henryk 


Tow. 


dan- 


SPORTOWE 


EF 
Hg 
LE | 


Polska w rozgrywkach 
puharu amatorów 


W ubiegłą niedzielę 1 września odby 
ło się w Brnie spotkanie reprezentacji 
Czechosłowacji i Austrji, należące do cyk 
lu rozgrywek o puhar środkowo europej- 
ski dla amatorów. Meez zakończył się 
pewnem, chociaż niespodziewanem, zwy- 
cięstwem Austrji w stosunku 3:1 (2:1), 


Obecnie najbliższym meczem będzie 
spotkanie Polska — Austrją w dniu 
6-go października w Grazu. 
Gier pkt, st. br 
1) Polska 2 3038 
2) Austrja 1 2 82 
3) Czechy 2 l 85 
4) Węgry $ 0 1:5 


Lekkoatleci wioscy na urlopie 


Jak donoszą z Rzymu wybitni lekko» 
atleci włoscy Tavernari, Toetti i Facelli 
przemęczeni częstemi startami udali się 
na polecnie lekarza włoskiego związku 
lekkoatletycznego na urlop wypoczynko= 
wy w Alpy. Podróż ta wzbudziła wiel- 
kie zainteresowanie, przedewszystkiem % 
tego względu, że odbywa się ona... na 
koszt związku, 


O imporcie bokserów 


Rząd angielski zarządził obecnie ści- 


słą kontrolę nad wszystkiemi gałęziami 
sportu zawodowego, wydająć rozporzą- 
dzenie, na mocy którego np. wszyscy 
bokserzy zagraniczni, mający zamiar 


walczenia w Anglji, muszą posiadać spe 
cjalne pozwolenia, wystawione przez an= 
gielskie ministerjum pracy oraz urząd 
specjalny „Boxing Board of Control", 
Zarządzenie powyższe ma zapobiec bez: 
robociu bokserów angielskich, 


Skład ŁKS-u 


Ligowy zespół Ł.K.S-u nie 
żadnym zmianom na najbliższa przysz= 
łość. W obecnym składzie kierownictwo : 
sekcji piłkarskiej Ł.K.S-u zamierza do 
prowadzić rozgrywki do końca sezonu. 


ulegnie 


Polska — Wegry 
hokej na trawie 


W dniu 6 października rozegrany 
zostanie obok meczu piłkarskiego Polska 
-Austrja, międzypaństwowy mecz w hc 
keja na trawie między Polską i Węgra- 
mi. Reprezentacja Polski składać się bę: 
dzie z graczy katowickich i poznańskich 


Spotkania A klasy 


W nadchodzącą sobotę odbędzie się 
przedostatnie spotkanie o mistrzostwo 
klasy, A. Hakoahu łódzkiego, który 
zmierzy się z Widzewem. W niedzielę 
graja Turyści w Pabjanicach z P.T.C 
również o mistrzostwo klasy A. 


Polska — Austrja w Grace» 


Międzypaństwowe spotkanie piłkar: 
skie o puhar środkowo-europejski (ama- 
torski) między Polską a Austrja odbędzie 
się w Gracu w dniu 6 października a nie 
we Wiedniu jak uprzednio planowano. 
Zmiana miejscowości nastąpiła na skutek 
interwencji P.Z.P.N.-u, który nie cheia- 
ła rozegrać spotkania we Wiedniu na 
przedmeczu zawodów międzymiastowych 
Berlin—Wiedeń, 


Sędziowie meczów ligowych 


Polskie Kollegjum Sędziów wyznaczy» 
ło następujących sędziów na najbliższe 
mecze ligowe: Ł.K.S. — Warszawiżnką 
w Łodzi p. Korngold, Czarni — I. F. G 
we Lwowie p. Rutkowski, Wisła—Po 
goń we Lwowie — p. Baran, Warta—Cra 
covią w Poznaniu — p. Słomczyński, Po 
lonja—Legja w Warszawie p. Arczyń- 
ski, Ruch—Garbarnia w Królewskiej 
Hucie — p. Adamski, 


Str. 10 


„HASŁO* z dnia 5 wrzesnia 1929 r. 


| KIRO „RESURSA“ | 


L Kilińskiego Nr. 123 


DZIŚ i DNI NASTĘPNYCH! 


ZNA 


JANA 


CÓRKA 
PUŁKU | 


Zawrotne koleje życia córki 
tysiąca ojców 


Reżyserja znakomitego 


ECHRENTA 


Yei % 

& 
SF W roląch głównych 
F gwiazda Bipu 


yy č <= 


Ka > Następny program 


| DOM POD CZERWONĄ LATARNIĄ 


rzą; 
je 


Począ 


Eep. E. Nr. 1543 1928 r. As 
OGŁOSZENIE, 

Komornik Sądu Grodzkiego w Brzezinach, 
WATŁAW WALTER w Brzezinach zamieszka- 
ły, na zasadzie art. 1030 U. P. ©. ogłasza, 
że dnia 19 września 1929 r. o godz. 10 zrana 
w Brzezinach przy ul. Sienkiewicza 13 odbędzie 
się sprzedaż przez publiczną licytację rucho- 
mości należących do Maurycego Frankensztaj- 
na, a mianowicie: Trzysta garniturów, ocenio- 
nych na ZŁ 9.000, które z mocy art. 1070 U. 
P, C. mogą być sprzedane niżej oceny. 

Komornik: (—) W. KOSZELIK. 


Rep. E. Nr. 1264 1929 r. 
OGŁOSZENIE, 

Komornik Sądu Grodzkiego w Brzezinach, 
WACŁAW WALTER w Brzezinach zamieszka- 
lv, na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, 
że dnia 28 września 1929 r. o godz. 10 zrana 
w Brzezinach przy ul. Sienkiewicza 13, odbę- 
dzie się sprzedaż przez publiczną licytację ru- 
chomości należących do Maurycego Franken- 
sztajna, a mianowicie: Siedemdziesiąt garnitu- 
rów ocenionych na Zł. 1400, 

Komornik: (=) W. KOSZELIE. 


Rep. E. Nr. 1434 1929 r. 
OGŁOSZENIE, 

Komornik Sądu Grodzkiego w Brzezinach, 
WĄACŁAW WALTER w Brzezinach zamieszka» 
ły, na zasadzie art. 1030 U. P. ©. ogłasza, 
że dnja 12 września 1929 r. o godz. 10 zrana 
w Brzezinach przy ul. Sienkiewicza 6, odbę: 
dzie się sprzedaż przez publiczną licytację ru- 
chomości należących do Manuela i Chawy 
małż. Jakubowicz, a mianowicie: Meble ocenio- 
nych ną ZŁ 550. 

Brzeziny, dn. 31 sierpna 1929 r. j 
Komornik: (=) W. KOSZELIK. 


Do akt Nr. 1583 1929 r. 
OGŁOSZENIE, 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, A 
ŁAGODZIŃSKI, zamieszkały w Łodzi, przy ul. 
Kilińskiego 55, na zasadzie art. 1030 Ust, 
Post. Cyw: ogłasza, że w dniu 18 września 
1929 roku od godziny 10-ej rano w Łodzi, 
przy ulicy Kilińskiego pod Nr. 48 odbędzie 
się sprzedaż przez licytację ruchomości, nale- 
żących do Abrama Lipszyca i składających się 
z mebli ocenionych na sumę 550 Zł 
Łódź, dnia 80 sierpnia 1929 r. 

Komornik: A. ŁAGODZIŃSKI 


Wydawca: Towarzystwo Rzemieślnicze „Resursa w Łodzi. 


| Betty BALFOUR 


SE rywal AE CORTEZA 


3. Aleksander de Arcy 


tek seansów w dni powszednie o godz. 
20, 7, 15 i 9; w dni [świąteczne 
o godz. 3. 5, 7 1 9 


Następny program 


Rep. E. Nr. 842 1929 m 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Brzezinach 
WACŁAW WALTER w Brzezinach zamieszka- 
ły, na zasadzie art. 1030 U.P.O. ogłasza, że dnia 
17 września 1929 r. o g. 10 zrana w Koluszkach 
gm. Gałkówek odbędzie się sprzedaż przez publi 


czną licytację ruchomości należących do Sta- 
nisława Plesiaka, a mianowicie: Samochód, 
koń i 15 worków mąki ocenionych na ZŁ 900. 
Brzeziny, dn. 81 sierpnia 1929 r. 

Komornik: (—) KOSZELIK, 


Rep. E. Nr. 1804 1929 r. 
OGŁOSZENIE. 

Konfornik Sądu Grodzkiego w Brzezinach, 
WACŁAW WALTER w Brzezinach zamieszka- 
ły, na zasadzie art. 1030 U. P. O. ogłasza, 
że dnia 10 września 1929 r. o godz. 10 zrana w 
Wypalenisku gm. Gałkówek odbędzie się sprze 
daż przez publiczną licytację ruchomości nale- 
żących do Augusta Ferstera, a mianowicie: 
Inwentarz żywy i martwy ocenionych na Zł 
850. 

Brzeziny, dn. 31 sierpna 1929 r. 
Komornik: (-——) W. KOSZELIE. 


Do skt Nr. 214 1928 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego XII rewiru w 
Łodzi STANISŁAW DULKOWSKI, zam. w Ło- 
dzi przy ul. Gdańskiej 6, na zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw. ogłasza, że w dn. 14 września 
1929 r. od godz. 10-ej rano w Łodzi, przy ul. 
Piotrkowskiej pod Nr. 45 odbędzie się sprzedaż 
przez licytację ruchomości należących do Mi- 
chała Ulrichsa i Marji Ulrichs i składających 
się z mebli i bilardów ocenionych na sumę 
7896 ZŁ 
Łódź, dnia 81 sierpnia 1929 r. 

Komornik: STANISŁAW DULROWSKI. 


Do akt Nr. 1885 1929 r. 
OGŁOSZENIE, 

Komornik Sadu Grodzkiego w Łodzi, A 
ŁAGODZIŃSKI, zamieszkały w Łodzi, przy ul. 
Kilińskiego 55, na zasadzie art, 1030 Ust. 
Post. Cyw, ogłasza, że w dniu 13 września 
1929 roku od godziny |ló-ej rano w Łodzi, 
przy ulicy Piotrkowskiej pod Nr. 60 odbędzię 
się sprzedaż przez licytację ruchomości, na- 
leżących do Efroima Warhafta i składających 
się z mebli ocenionych na sumę 610-|-450 Zł. 
Łódź, dnia 30 sierpnia 1929 r 

Komornik: A. ŁAGODZIŃSKI, 


Í| zodz. 3—5 po pol, w niedz. od 11—2 pp. 
Sa | Dla niezamożnych ceny lecznice 224 


*|Dr. med. D. HELMAN 


Dr. WOŁKOWYSKI 


4 Cegieln! 25, Tel. 26-87. 
Poradnia poda 
W j . -zażą ję ni chorób siii A 
wenerycznyc 
onero ogiczna LECZENIE ŚWIATŁEM (lampą kwar- 
Lekarzy Specjalistów cową). Badanie krwi i wydzielin. 
ul. Zawadzka Nr. 1 Przyjmuje od godz. 8—2, I 6—9 pp. 
w niedziele i święta 9—1 
Czynna od 8 rano do 9 wiecz. Dla pań od 5—6 oddzielna poczekalnia 


w niedziele i święta 9 LE PP: 
od 11—12 i 2—3 przyj- 
muje kobieta pen 
leczenie chorób wenerycznych 
moczopłciowych i skórnych 
Badanie krwi i wydzielin na 
syfilis i tryper 
Konsultacje z neurologiem 
i urologiem 
|| Gabinet Światło-Leczniczy 


Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalnia dla kobiet 


2233 PORADA 3 zł. 


Dr. med, 


RÓŻANER 


Dzielna 9, tel. 28-98 


Choroby skórne weneryczne i 


czopłciowe. 
Przyjmuje od 8—10 i od 5—8. Leczenie 
lampą kwarcową. Oddzielna poczekalnia 
dla pań. Dla pań od 3—5 pp. 190 


Tylko za 175zł. 


mo- 


NA RATY 


otrzymasz 3 lampowy aparatRADJO 
bez akcesorji w firmie 


POLSKIE RADJO 
inż.Krzyżanowski i S-ka 
Andrzeja Nr. 4 


BR. HELLER 
POWRÓCIŁ 


Choroby skórne i wener. 


ul. Nawrot 2. Tel. 79-89 


Do 10 r. i 4—8 w. Dla pań specjalne 


LAĄGUBIQGRO 


dwa weksle z wystawienia Pelagji 
Pilarskiej, miejsce płatności Gnie- 
zno, Zielony rynek 9. jeden pła- 
tny 15 grudnia 1929 r. na sumę 
y 300. drugi 18 grudnia 1929 r. 
na sumę zł, o0., patent rozwozowy 
kat. V A, oraz dowód osobi- 
sty wydany Frajdzie Ruchli Ra- 
ppoport przez Starostwo Grodzkie 
w dn. 9-go listopada 1928 r. 
Łaskawy znalazca proszony jest 
o zwrot weksli i patentu za wy- 
nagrodzeniem pod adresem: Ra- 
ppoport, Łódź, Kamienna 5. 
Oba weksle unieważnia się. 


specjalista chorób uszu, nosa, 
gardła i krtani 
POWRUCIŁ 
Piotrkowska 68, — Telefon 12-20 
Przyjmuje od 10—12 i 5—7 


Lekarz-dentysta 


P. Żytnicka-Kahanowa 


Konstantynowska 9 
telefon 33-53 


powróciła 


Dr. TRAWIŃSKI 


OGŁOSZENIE. 


Syndyk tymczasowy masy upadłości 
Chaima Kalmana Senderowicza, na mocy 
art. 502 K. H. wzywa wierzycieli 


Ne A 


Sprzedaż 


okazyjnie zakupio- 
nej biżuterji. „Pre- 
ciosa”.Piotrkowska 
Nr.123 w podwórzu 

250 


Sypialnia 
dębowa stylowa, 
garderoby szafy łó. 
zka sprzedaje z 
gwarancją kilkule- 
tnią Stolarnia. Uli- 
ca Warszawska 16 

rzy Napiórkows- 
iego 208 


Poszukuję 
pokoju z kuchnią w 
okolicy Karola, Ra 
dwańskiej, Wólczań 
skiej, Piotrkowskiej 
bliżej Pl. Reymonta 
wprost od gospoda- 
rza. Pośrednicy po- 
żądani. Wiadomość 
Z. Pawłowicz, Ka- 
rola 8, ślusarnia 


LL] e 

Biżuterję 
kupuję, pełną war- 
tość płacę. Solidne 
traktowanie „Pre- 
ciosa",Piotrkowska 
Nr.123 w podwórzu 
274! 


Wolne posady 


Potrzebny 


uczeń do fryzjera 
z ukończoną szkołą 
powszechną Kilińs- 
kiego 214 207 


Potrzebna 
manikurzystka od 
zaraz(Rzgowska 91 
fryzjer 204 


powyż- 


POWRGCIŁ 


UL. PIOTRKOWSKA 105 


Zakład fotograficzny 
i pracownia portretów 


„LARS” 


IDŹ. Zamenhofa 29 
(róg Żeromskiego) 
Przyjmuje wszelkie roboty w zakres 


tuki fotograficznej wchodzące. ę 
= s oecjęlccąć: zdięcja do paszportów 1929 r. > godz. 12 w Sądzie Okręgowym 
i matrykuł w Łodzi w Wydziale Handlowym przy wli- 


Wywoływanie klisz i retuszowanie dla 
a P.P. Amatorów 


szej upadłości, aby w terminie 40 dniowym 
od daty niniejszego obwieszczenia stawili 
się osobiście lub przez pełnomocników z 
dowodami, usprawiedliwiającemi ich wie- 
rzytelności w kancelarji jego w Łodzi przy 
ul. Andrzeja Nr. 29, tel. 57-02 w godzinach 
3—4,30 po poł. i oświadczyli, z jakiego ty- 
tułu i do jakiej sumy są wierzycielami 
mdsy upadłości, 

‘Sprawdzenie wierzytelności na mocy 
art. 503 K. H. nastąpi w obecności Sę- 
dziego Komisarza w dniu 19 października 


cy Żeromskiego Nr. 115 pokój 57. 


Odbito w drukarni własnej. Piotrkowska 15, 


Zdjęcia odbywają się bez względu 


na pogoda 


Rep. E. Nr. 1433 1929 r. 
OGŁOSZENIE, 

Komornik Sądu Grodzkiego w Brzezinach, 
WACŁAW WALTER w Brzezinach zamieszka- 
ły, na zasadzie art. 1080 U. P. C. ogłasza, 
że dnia 12 września 1929 r. o godz. 10 zrana 
w Brzezinach przy ul. Sienkiewicza 3, odbę- 
dzie się sprzedaż przez publiczną licytację ru- 
chomości należących do Joska i Ruchli małż. 
Zajdow, a mianowicie: Meble ocenionych na Zł, 
510. 
Brzeziny, dn. 31 sierpna 1929 r. 

Komornik: (—) W. KOSZELIKR. 


Do akt Nr. 1361 1929 r. 
OGŁOSZENIE, 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, A. 
ŁAGODZIŃSKI, zamieszkały w Łodzi, przy ul. 
Kilińskiego 55, na zasadzie art, 1080 Ust. 
Post. Cyw. ogłasza, że w dniu 13 września 


1929 roku od godziny 10-ej rano w Łodzi, 
przy ulicy Piotrkowskiej pod Nr. 60 odbędzie 
się sprzedaź przez licytację ruchomości, na- 
leżących do Firmy „B. P. Lewkowicz* i skła- 
dających się z 5 sztuk towaru „ryps* ocenio- 
nych na sumę 1,100 ZŁ 

Łódź, dnia 29 sierpnia 1929 r. 

Komornik: A. ŁAGODZIŃSKI. 


Syndyk tymczasowy 
apl. adw. Juljusz Goldberg 
Łódż, ul. Andrzeja Nr. 29, tel. 57-02. 


a 
i ŻEŃSKIE GIMNAZJUM 


(.Waszczyńskiej 
Zielona 15 :—: tel. 19-00 


ełnemi prawami szkół 


} 
ul. 

i pa stwowyc (kategorja A) 
Przyjmuje zapisy nowych kandydatek 
codziennie od godz 9—14-ej. 
Egzaminy wstępne  rozpoczynająsię 
(systemem lekcyjnym) 4-go września 
początek roku szkolnego 5 września. 
a KŻ (w 


Do akt Nr. 1864 1929 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, A. 
ŁAGODZIŃSKI, zamieszkały w Łodzi, przy ul. 
Kilińskiego 55, na zasadzie art, 1030 Ust. 
Post. Cyw. ogłasza, że w dniu 13 września 
1929 roku od godziny 10:ej rano w Łodzi, 
przy ulicy Narutowicza pod Nr. 9 odbędzie 
się sprzedaż przez licytację ruchomości, nas 
leżących do Szymona Herszberga i składają- 
cych się z 3 sztuk satyny bawełnianej ocenio- 
nych na sumę 440 Zł. 

Łódź, dnia 30 sierpnia 1929 r. 
Komornik: A, ŁAGODZIŃSKI. 


Redaktor odpowiedzialny Adam Żuczkiewicz 


